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Dzień jutrzejszy może dla Pesztu i w o- 
góle dia Węgier stać się dniem wcale 
krytycznym. Według doniesień, jakie nas 
wczoraj i dzisiaj doszły. przygotowuje się 
na jutro wielka manifestacya, która mieć 
będzie charakter zupełnie odmienny od 
dotychczasowych ulicznych rozruchów, 
spowodowanych rozprawą nad ustawą 
wojskową. Dotąd uczestniczyli w rozru- 
chach tych przeważnie studenci, a towa- 
rzyszyła im — jak zwykle bywa — li- 
czna rzesza ludzi bez zajęcia, łaknąca za- 
wsze „hecy*. Były tedy gromadne zbie- 
gowiska, krzyki wyprawiane przed gma-| 
chem parłamentu, kocie muzyki dla re- 
dakcyj pism do rządu zbliżonych — a 
wszystko przeplatane bójkami z policyą, 
która w tym wypadku nie okazała zno- 
wu wiele taktu, gdyż zamiast działać pre- 


„wencyjnie i rozwinięciem poważnej siły 


zapobiegać zbiegowiskom, dopuszczała do 
nich i dopiero potem z zasadzki niejako 
wypadała z kijami w ręku, co oczywi- 
ście tylko zaostrzało rozdrażnienie. Osta- 
tecznie jednak były to dotąd awantu- 
ry, ale nie poważne manifestacye. | 

Zupełnie inaczej zapowiada się jutrzej- 
sza manifestacya. Ma być urządzony — 
na wzór angielski — wielki pochód opo- 
zycyjny. Urządzają go już nietylko stu- 
denci. Na czele stają posłowie sejmowi. 
Osobny komitet, zajmujący się urządze- 
niem pochodu, wzywa do udziału powa- 
żne obywatelstwo — i zdaje się, że we- 
zwanie nie będzie bez skutku. Nie obej- 
dzie się oczywiście bez mów opozycyj- 


j i i| Mayerling, ugrzązł nasz powóz w śniegu. Wo-: i L 
opozycyjnych posłów, a przeciw rządowi | Mayerling, ug otróżnośdwa at innon 


i jego zwolennikom. Wszystko to w re- 
zultacie może wcale nie być niebezpie- 


| stać 
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jak z ostatnich doniesień peszteńskich |dniu pomiędzy 3 a 4 godziną, był bardzo ziry-| pażu i kazał mn wracać, — sam zaś wsiadł do |ga załatwienia w drodze ustawodawczej. Minister 
towanym. Dalej mówi ona o sporach jego w|fiakra. W drodze do Mayerling, koło Heiligen- | przedłoży niebawem odnośny projekt do usta- 
Wiedniu i że dlatego zastrzelił się już w nocy|krevz. urwał się rzemień n uprzęży, i musiano|wy. 


widzimy, policya nie zapomniała dawnej 
wcale niedobrej tradycyi, tej samej, która 


np. przed 10 laty we Lwowie stała Się |Nie umarł zaraz, posłano do Badenu w nocy po | 
powodem krwawych zajść przy sposobno- lekarza. Ten przybył do Mayerling o godzinie ;rzewicz pomagał go wydobywać, 
ści pochodu na cześć p. Hausnera. O wie-| /a6 z rana, lecz już za późno. Przed śmiercią i ko | ' 
ej mówił cesarzewicz z Hoyosem. Służba cesarzewi-'!rować rozpuszczoną w środę wieść o paraliżu. 


le mniej rządowi szkodzi, że sie odbędzi 
nieprzychylna dlań manifestacya — ani- 
żeli gdyby przy przeszkadzaniu jej siłą 


dy ku tym, co krzywdy doznali, a ludzie |czas nie wrócił. Z jakiej przyczyny, 


najspokojniejsi nawet tracą w takich ra-| 
zach cierpliwość i rozwagę. Zwycięstwo 
polieyi na ulicy — mogłoby wtedy łatwo 
się klęską rządu w parlamencie i 
w kiaju. 


Katastrofa w Mayerling. 


(Dokończenie). 

Zapomniałem dodać, że wymieniony gospodarz į 
mówił nam także, iż cesxrzewiez przybył do | 
Mayerling w zwyczajnem ubraniu cywilnem. Miał | 
na sobie długi paltot, na głowie nizki fileowy: 
kapelusz. 

Z gospody Gottwalda udaliśmy się do drugie-: 
go domu zajeżdnego w Mayerling noszącego go-; 
dło „zum Touristen“. Jest to dość okazała; 
piętrowa budowa w stylu szwajcarskim. Ztąd pJ- į 
szny jast widok na góry i zamek. W głębi ma- 
lownicza „Bischofsmiitze*. Gospodarz Wo-; 


łeśniczym była chociażby krzta prawdy. 
Ziąd udaliśmy się do Alland, następnie do 
Heiligenkreuz. Droga prowadzi pod górę. 


Okolica jeszcze ładniejsza, po prawej i lewej | 
stronie ciągną się gęste lasy. Na dworze srożyła . 


z wtorku na środę o godzinie 1 po północy. | 


| bardzo zmęczył. 


chwilę przystanąć. Okoliczność ta posłużyła po- 
tem do opowieści, że fiakier ugrzązł , że cesa- 


— a to wszystko miało upozo- 


cza miejscowa sądzi, że: motywy samobójstwa | Naprawiono tedy ów rzemień i ruszono w dal- 


były polityczne. 


szą drogę. Za Heiligenkreuz, przy wspomnianej 


M2 : Chłopi w Mayerling mówią, ze starszy leśniczy już kapliczce Engelshóhe, kazał cesarzewicz sta- 
zdarzyć się miał fatalny wypadek, iż krew | Waidlinger z Alland powołanym został do Wie-,nać, wysiadł » powozu. i puścił się pieszo przez 


popłynie. Sympatye ogółu zwrócą się wte-|dnia wraz z żoną i dziećmi i że stamtąd dotych-: las do Mayerlingu. Bratfischowi i Loschekowi 


nie wiedzą. | 
Również i pomoenik tego leśniczego nie jest od; 
kilku dni w służbie. Inni mówią, że Waidlin-; 
ger był tylko u cesarza na audyencyi, ale zgadza” | 
ją się z pierwszymi, że został gdzieindziej prze-; 
niesionym. (O tym leśniczym — wymieniano na-! 
wet jego nazwisko — krążyła w Wiedniu po-; 
głoska. że znalezione go powieszonego w lesie! 
na drzewie). Leśniczy Keiler był we wtorek rano, 


Potem znowu wrócił do zamku. 

Jeden chłop w Mayerling mówił, że cesarze- | 
wicza miał zastrzelić jakiś leśniczy. Na pytanie, 
gdzie i kiedy to się stało i jak się zowie sprawca. 
nie umiał nie a nie powiedzieć i tylko zakon- 
kludował — „słyszałem tak“, Wersya te nie ma' 
żadnej podstawy. 


Uporczywie jednak utrzymuje się w okolicy 


„mniemanie, że cesarzewicz zażył truciznę, a do-: 


piero potem, dla ukrócenia sobie męki, użył re- 
wolweru. (W pierwszych relacyach donoszono, że 
kamerdyner Loszek, ujrzawszy trupa cesarzewi-| 
cza. zawołał: otruł się strychniną!) Trucizna ta. 
mogła się znajdować na uuiejseu u leśniczych, ; 


Mayerlingu. Wersya o powołaniu jednego z le- 
śniczych do zamku, wysłanie go gdzieś lub 

coś. następnie powrót leśaieczego do zamka dałby 
się wytłumaczyć tem, że następca tronu mógł 
go posłać do leśniezówki po strychninę, którą 


się zawieja śnieżna. Tuż około kapliczki Engels-| mu on też i przyniósł. Tem można także tu- 
nych, atem mniej bez okrzyków na cześć |hóhe, zkąd poszedł cesarzewicz ścieżką do! maczyć powołanie leśniczego do Wiednia po 


źmicąz z służącym potrzebowali kwadrans czasu 


ażeby wydobyć powóz z śniegu. My tymczasem. 


poszliśmy pieszo w kierunku Heiligenkreuz i do- 


śmierci cesarzewicza i przeniesiene go za nieo- 
Tu ttzebs dodać, że 
istn'eja rządowe rozporządzenie. na mocy którego 
aptekarze obowiązani są wydawać leśn.czym stry- 


cznem — jeżeli tylko władze zechcą po- tarliśmy na szczyt wzgórza. Na dole ukazało nam | chninę na ich ich żądanie, jako potrzebną do po- 
stąpić z taktem i spokojem. Od manife-|się okazałe opactwo z wielkiemi swemi zabudo | lowania ingredyencję. 


stacyj tego rodzaju żaden rząd nie zgi- 
nał. Jeżeli pochód odbędzie się o tyle 
spokojnie, iż prócz niemiłych dla rządu 
mów i okrzyków nikomu zresztą nie złe- 
go nie wyrządzi — to władze najlepiej 
postąpią, jeżeli żadnego oporu stawiać nie 
będą. Manifestanci się wykrzyczą i rozej- 
dą się do domów. Ale groźniej rzecz mo- 
że się obrócić — jeżeliby policya chcia- 


razie użyć siły. O nieszczęście w takim 
razie nie trudno — im bardziej zaś po- 
ważna publiczność w pochodzie tym we- 
źmie udział, tem fatalniejsze mogłyby być 


waniami i wspaniałym nad wszelki wyraz ko-| 
ściołem. Heiligenkreuz należy do ulubionych wie- |kt 


Inni znowu mówią, że nie cesarzewiez, ale 


deńskich willegiatur. W lecie mnóstwo mieszka |się potwierdzać fakt, dotąd w żadnej relaeyi nie 
tu rodzin z Wiednia i goście kąpielowi z Bade- i wspomniany, a w Mayerling stanowczo jako pe- 


nu i Vóslau, częste robią do tej miejcuwości wy-| 


eieczki. Bardzo ładne też jest 10 miejsce. 


wny podany, że we wtorek popołudniu powołał 


, cesarzewiez do Mayerlingu lekarza dra Teschau-| 

W Heiligenkreuz wznosi się "uży piętrowy era z Badenu. W nocy z wtorku na środę był! 
hotel z obszernemi salonami i werendami. Ssla;jekarz tan po raz drugi w Mayerling. Następca | 
jedalna znajduje się na pierwszem piętrze. Tu) 


tronu był ogromnie wzburzony, skarżył się na 


zajęliśmy stanowisko, podczas kiedy służący fran- | wielki ból głowy. Dr. Teschxuer zapisał mu 


euskiego kolegi poszedł pomiędzy lud do szynku. | proszki morfinowe. Sprawdziliśmy zaraz na miej- | 
ła pochodowi przeszkodzić i w danym | Gospodarz Gratzer prezentuje się bardzo poważniej seu. że lekarz tego nazwiska mieszka istotnie wi 


i statecznie. Jest to człowiek z ogładą i pewnem | Badenie, przy Traubengasse. W Wiedniu w pier- 


wykształceniem. Kiedyśmy z nim zaczęli rozmo- 
wę, westehnął, potrząsł głową i rzekł na wstępie : 
„Nieszczęście, straszne nieszczęście !* 

Stąd wróciliśmy wieczorem do Badenu, rozło- 


dla rządu następstwa jakiegoś starcia. — |żywszy się taborem w osobym pokoju restaura- 


Przy łatwo zapalnym temperamencie Ma- 
diarów — wszelka krzywda, jakiejby do- 
znać mogli uczestnicy pochodu, spaść mo- 
że ciężko na barki rządu p. Tiszy. Nie- 


Maciej Grabczewski. 


(Szkice z Zachodu. Serya I.) 
skreślił 


Edmund S. Naganowskai. 


Czeigodnemu Opiekunowi 
Polskich Weteranów. Ksa- 
weremu Konopce, poświęca 


obrazek ten 
Autor. 


I. 


Lat temu będzie pięć, pewnego lipcowego Wie- 
czora przechodziłem ulieą, której nazwy już nie 
pomnę, położoną w londyńskiej dzielnicy Chel- 
sea, gdy uszu mych doszedł dźwięk fortepianu 


-. z mel'dyą jednego z najskoczniejszych mazur- 


ków Szopena. Ile razy dosłyszę gdzie w ulicy 
Szopena, eo się zdarza bardzo rzadko, staję za- 
wsze i słucham — słucham, jak też mistrza na- 
szego rozumieją i odtwarzają tej wyspy krajowcy. 
I onego więe wieczora zatrzymałem się przy ka- 
mienicy; a że okna pokoju, gdzie grano, były 
otwarte, więc słyszałem doskonale. Kto tam grał— 
czy kobieta, czy mężczyzna — patrzeć nie śmia- 
łem; pamiętam tylko, że mazurka wycięto chwa- 
cko, z duszą w każdym takcie, razem i do tańca 
i do rozpłakania się. Nigdym przedtem w Anglii 
tąk dobrze odegranego Szopena nie słyszał! Po- 
Czekałem więc — na więcej. Uraczouo mnie nad- 
Spodziewenie! Za mazurkiem Szopena rozebrzmiał 
Z okien mazurek Dąbrowskiego... ta nasza droga, 
Smutna i raźna, przez obcych niepojęta i niezro- 


cyjnym hotelu zur Schdferin, gdzie służący kole- 
gi francuskiego zdawał nam sprawę z tego, co 
wszędzie, gdzieśmy byli, słyszał. 

Według jego relacyi służba w Mayerlingu wie- 
rzy i opowiada, że następca tronu, który także 


śpiewać nie potrafimy, jak ją śpiewali ojcowie 
nasi i matki! 

Ba! Francuz posłyszy swoją marsyliankę nad 
Wisłą lub Pełtwą — i wcale go to nie zdziwi, 
bodaj w drodze zatrzyma Tak samo Niemiec, 
nie wiele pyta w Moskwie lub Zianzybarze, kto 
i jak gra jego (czy też angielski) hymn narodo- 
wy. Ale któżby też w Londynie grał: „Jeszcze 
Polska nie zginęła* — a grał tak serdecznie ? 
Polak chyba, lub Polka! 


Marsz! marsz! Dąbrowski!“ Raz jeszcze i je- 


szcze raz powtórzono na fortepianie, z ogniem... 
potem muzyka uciehła i fortepian z trzaskiem 
zamknięto. Któryżby z rodaków tu mieszkał? po- 
myśłałem ; kamienica piękna, w drogiej części 
miasta... dużo trzeba mieć dochodu, by tu miesz- 
kać, żeby zaś znaleźć nad Tamizą rodaka. mają- 
cego dużo dochodu, z pochodniami szukaćby trze- 
ba! Może to guwernantka Polka tak sobie Świa- 
tek swój chciała o tej godzinie przypomnieć ?.... 
Pójdę i zapytam! Cóż u licha, ciekawość uspra- 
wiedliwiona ! 

Zadzwoniłem u bramy. 
rzył drzwi lokaj. 

— (zy tu mieszka jaki Polak? — spytałem. 

Człowiek zmierzył mnie od stóp do głów i 
odrzekł : 


W parę minut olwo- 


— No, sir. 

— Któż to grał przed chwilą na fortepianie ? — 
zapytałem. f 

Człowiek zmierzył mnie raz jeszeze — potem 


rzekł najspokojniej : 
— What's that ło you, go along! (Cóż wam 
do tego, idźcie sobie!) — i drzwi zamknął. 
Fortepian milczał, milczała ulica — to i po- 
szedłem do domu, upokorzony. 


zumiąła piosnka, której bodaj i my sami juź tak į 


wszej chwili, gdy się o katastrofie dowiedziano, 
mówiono. ż% w nocy z wtorku na środę wzywa- 
no do Mayerling lekarza z Badenu. 

Ciekawe są szczegóły co do przybycia cesarze- 


i 


oś inny zażył strychnine. Okoliczność tę zdaje | sję w tem jednem, co dopiero powiedziałem: 


polecił zaś, żeby jechali przez Alland, pierwszy 
żeby nie zajeżdżał ani do zamku, ani na fol- 
wark, lecz do kowala, zaś Loszek miał od ko 
wala udać się do zamku i tam nakazać trzem 
sługom , żeby czekali na cesarzewicza przed wej- 
ściem do zamku z prawej strony. Przybywszy 
tutaj pieszo, cesarzewicz razem z tą służbą ze- 


szedł z pagórka na drogę, po przed gospodę|; t p 
Gottwalda, służbę odesłał na folwark, i dopiero |. © 


w zamku. Wysłał go gdzieś był cesarzewiez. wtedy wszedł do zamku stroną lewą. Są to wszy- i 


Na interpelacyę Piekerta i tow. w sprawie 
ostemplowania dodatków do peryodycznych pism 


że się przytem ; ny prowincji, odpowiada minister skarbu, że o- 


stemplowania żąda się w tych wypadkach, gdy 
jako dodatek dołączone do numeru czasopisma 
druki i ryciny wykonane zostały za granicą, jak 
to ezęsto czynią czeskie pisma gospodarskie. 
Minister Gautsch odpowiada na interpela- 
cyę Fussa i tow. w sprawie zakazu ministe- 
ryalnego, wydanego nauczycielom i władzom 
szkolnym co do rozszerzenia czasopisma Schule 
und Haus. Na dowód. iż zakaz ma pewną pod- 
stawę, odczytuje minister jeden ustęp z tego 
czasopisma p. t. „Ludu! pomóż sobie sam“. — 
Autor artykułu stara się udowodnić, ie księża 


[nie spełniają swego obowiązku, jako opiekano- 


wie ludu, podobn'= jak dziennikarze, adwokaci 
lad więc czraniczyć się musi na własne 


siły. 


stko szczegóły, zupełnie stwierdzone, — przy-! „£ 1258 domaga się otworzenia dyskusyi nad 


czem omijam te, których pisać . . . nie możn 

Stanowczo mylne są wszystkie szczegóły, do- 
iychczas z pobytu eesarzewicza w Mayerling gło- 
szone. O polowaniu nie ma i mowy. Że Co- 
burg i Hoyos"we wtorek rano czekali na cesarze- 
wieza, mając razem wyruszyć na polowanie, że 
wysłali Loszeka, aby' go zbudził, że Loszek 


zbiegł na dół i przeraził ich wieścią o samobój- : 


stwie, — wszystko to nie prawda. Już we wto- 


‘rek po południu rozpoczął się w Mayerlingu dra- | 


mat, — którego ostatni akt tragiczny rozegrał 


'się w nocy z wtorku na Środę, jak się zdaje, za- _ 


raz po godzinie 1 w nocy, strzałem samobój- 


sarzewieza po ża obrębem Mayerlin- 


kogokolwiek innego, jak wreszcie i pogłoska o 
amerykańskim pojadynku Powód samobójstwa 


„jest zupełnie inny, — a jest òu matury ñajzū- 
'pełniej osobistej. Nie było też to samobój- 
stwo przygotowane długo, — jedna chwila roz- 


|paczy i żalu po doznanej niepowrotnej stracie, 
| wcisnęła cesarzewiczowi broń do ręki: Jaat-traceh 
Iludzi, którzy znają całe przejście z wszystkiemi 
‘jego szczegółami: ks. Coburg, hr. Hojos i ka 
merdyner Losehek. (i oczywiście długo milczeć 
będą. To jednak, co się wie dotąd, a co wszy- 
Stkie na miejseu zebrane szezegóły stwierdzają, 
— o ile się to do publikacyi nadaje, streszcza 


| powód samobójstwa w całem znaczeniu tego wy- 


|razu osobisty. — czyn tragiczny dokonany 
iw chwilowym szale wywołanym przez żal i roz- 
pacz. Wszystkie inne szczegóły dziś zamilezone 
być muszą, a będą one kiedyś obfitym tematem 
dla przyszłych . . . powieściopisarzy. 


| 


Z Rady państwa. 
| Wiedeń, 14 lutego. 


j 
| Początek posiedzenia o godzinie 7 wieczór. — 


í Minister Duvnajewski odpowiada na kilka in- 


a. odpowiedzią ministra. Izba wniosek ten odrzuca 
-1122 głosami przeciw 92. 


I 


' Dep. Angerer zwraca uwagę Izby, że rząd 
'oświadezył w subkomitecie komisyi podatkowej 


w kwestyj wniosków o podatku gruntowym, iż 
życzeń w tym kierunku objawionych 
wcaie uwzględnić nie może. Moweawy- 
stępuje dlatego z komisyi podatkowej i oświad- 
.eza to wobec Izby, aby ludność dowiedział» się, 
iż z jałowej działalności komisyi podątkowej ni- 
czego spodziewać się nie należy. (Wielkie zanie- 
pokojenie w Izbie). 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do roz- 


1 
i 


i $ R . 1 6 . = 
ponieważ strychnina jest używaną do polowania, i 75 m- Wszystkie wersye o zastrzeleniu ee | prawy szczegółowej nad ustawą o składach 


rel zaprzeczył stanowczo, żeby w pogłoskach o Szczególnie na lisy, które znajdują się w OE nie mają żadnej poustawy, jak ró- 


:wnież wszelkie inne wersye o zastrzeleniu przez rozstrzygnięcie w sprawach spornych przez sąd 


"publicznych. 
` 6.11 ópiewa: „Jeżeli partye zgodzą się na 


polubowny, statutem składu określony, to odwo- 
„łania się od wyroku takiego sądu nie są dopu- 
„szezałne. Zażalenie o unieważnienie wyroku sądu 
polubownego wnosić się ma na piśmie w 8 dni 
po doręczeniu wyroku do sędziego pierwszej in- 
stancyi. Skarga ma być podpisana przez adwo- 
kata. a wniesienie jej nie powstrzymuje sgasku- 
cyi wyroku sądu polubownego. * 

i Kronawetter żąda opuszczenia w ustawie 
;zwrota o podpisie adwokata, — po prze- 
: mówieniu jednak” reprezentanta rządu Stein- 
(baeha przyjmuje Izba $. 11 bez zmiany. 

| 6. 12 opiewa: „Zakazuje się przedsiębiorstwu 
i składów publicznych pod utratą koneesyi prowa- 
„dzić handel towarami. które się do przyjęcia do 
; dotyczącego składu kwalifikują, a to zarówno na 
jswój, jak na obcy rachunek, jak niemniej udzie- 
lać pożyczki na złożone w składzie towary ma 
swój lub na obcy rachunek“. 

| Popper przemawia przeciw treści $. 12. — 
| Przedsiębiorstwo składu powinno mieć prawo a- 
dzielania pożyczek na złożony towar: w tenspo- 
sób urządzone są składy publiczne za granicą. — 
Bank aust:o-węgierski nie będzie polegać na wa- 
rantach, lecz żądać będzie na udzielenie poży- 
czk: dobrych podpisów. Mowca stawia wniosek, 
aby $. 12 opuścić a w §. 17 dodać klauzulę, iż 
przedsiębiorstwo składu obowiązkowo wystawiać 


wieza do Mayerlingu w poniedziałek i pewnej|terpelacyj, z których wymieniamy dwie najwa- | ma waranty. 


tajemniczości, z jaką się przyjazd jego odbył. 
Następca tronu jechał ekwipażem dworskim. 


żniejsze: W odpowiedzi na interpelacyę F ur t- 
mfńllera i tow. w sprawie zmiany przepisów 


Prawie równocześnie jechał z Wiednia fiakier|jo utrzymywanin ewideneyi nad katastrem poda- 
Bratfisch, o którym już tylekrotnie była mo-|tku domowo - klasowego — oświadcza minister 
ń ; i że I wa. Za miejscowością (aden spotkały się oba|skarbu, iż zmian tych nie może zarządzić w dro-| ; ] 
bezpieczeństwo zaś jest tem większe, że | przyjechał w poniedziałek (28 stycznia) popołu- | powozy. Cesarzewicz wysiadł z dworskiego ekwi-|dze administracyjnej, lecz że kwestya ta wyma- |siedzenie w sobotę o godz. 11 przed południem ; 


IL 


Na święta Bożego Narodzenia 1887 r. zabrał 
mnie Anglik, przyjacieł, do swej rodziny, miesz- 
kającej na wsi— w Bishopstoke, niedaleko miasta 
Southampton. Przyjechaliśmy w wigilię. 

Mój Boże! Przed wyjazdem, na dworcu lon 
dyńskim zjedliśmy po bifsztyku, a po przyjeź- 
dzie, zasiedliśmy do zwyczajnego, codziennego 
obiadu angielskiego... W domu tym nie było 
dzieci, najmłodszy z nas włosy miał szronem osy- 
pane. Na spoczynek udaliśmy się wcześnie; ja 
oka zamknąć nie mogłem. Wyobraźnia patrzała 
na stół sianem zasłany i białym okryty obrusem, 
na opłatki położone przy nakryciu ojca, na uro- 
czyste twarze starszych, na szezęściem roześmia- 
ne oczy młodszych, na choinkę i na szopkę.. 
a w uszach dzwoniło, dzwoniło tysiącem piarsi 
śpiewane: W ałobie leży i Bóg się rodzi, moc 
truchleje ! 

Zacisnąłem powieki. Zacząłem myśleć o kłopo- 
tach tego Życia z dnia na dzień i przez zęby 
sykałem, dla zagłuszenia dzwonów pasterki — 
marsz.... Boulangera: En revenant de la revue! 

Nazajutrz padał deszcz od rana. Gospodarstwu 
i przyjacielowi wydało się za daleko do kościoła 
w taką szarugę; kościoła katoliekiego w okolicy 
nie ma. Siedzieliśmy i rozmawiali aż do obiadu; 
po obiedzie, przeładowani indykiem i świątecznym 
pudyngiem, udaliśmy. że się zagłębiamy w czy- 
taniu gazet. Dla orzeźwienia podano rychło her- 
batę, po której znów otoczyliśmy kominek i — — 


Ja już wytrzymać nie mogłem! Pod pozorem; 


bólu głowy opuściłem towarzystwo, poszedłem 
do swego pokoju i ubrawszy się w grubą burkę, 
nie zważając na słotne wietrzysko, wyszedłem na 
wieś i poza wieś, dla rozerwania myśli i złegu 
humoru. 


Wicher szumiał, buczaż i jęczał w rozpędzie 
z pagórków — ulewa siek a mi twarz, ilem ra- 
zy głowę podniósł, by przejrzeć w ciemnościach 
wieczoru, dokąd mnie błotna prowadzi droga. — 
Minąłem domy mieszkalne tych, eo jak moi go- 
spodarstwo, należeli do klasy emerytów lub „ka- 
pitalistów* o skromnym przychodzie — minąłem 
szkołę i karezmę, drugą karczmę i dom przytuł- 
ku i pracy, jeszcze jedną karczmę i lombard 
miejscowy, minąłem kilkanaście chat wyrobni- 
ków, przeszedłem mimo jakiejś fermy, z której 
pies na mnie zaszczekał — i wyszedłem poza 
Bishopstoke, ku pagórkom. 

Jak nędzarzowi boleśnie odkrywać jedne po 
drugiej wszystkie swe nędze, tak i mnie cierpko 
przelewać tu myśli, jakie się uściałały wtedy — 
smutniejsze jedne od drugich — po głowie i po 
sercu. Chleba mam dosyć — ' sam go spoży- 
wam; mam swe pragnienia — nikt ich ze mną 
nie dzieli, jak nikt się mym grobem nie zajmie. 

Doszedłem do rozstaju. Wprawdzie szeroka 
droga, którą dotąd kroczyłem, prowadziła wyra 
źnie dalej, ale chciałem już zawrócić ku domowi. 
I byłbym zawrócił, gdyby mnie w tej ehwili nie 
doleciał głos kobiecy, głos z blizka. Podszedłem 
kilkanaście kroków dalej drogą, stanąłem i — — 
I dosłyszałem najwyraźniej śpiew wielkiej modli- 
twy naszej! 

Słów oczywiście wicher mi nie przynosił, ale 
pieśń go przemogła: tak, to Boże coś Polskę! 
Tu — w dzień Bożego Narodzenia! 

Postąpiłem za głosem. 

Przez szparę w okiennicy mizernej chałupki, 
przy słabem i ruchawem oświeceniu, jakie po 
izbie biegało z kominka, dojrzałem starca z dłu- 
gą siwą brodą, skulonego przy ogniu i czemś 
zajętego. Lecz tej samej ehwili, głos kobiecy w 
| izbie podjął dwa ostatnie wiersze pieśni; starzee 


Hevera uważa §. 12 za korzystny dla dro- 
bnych kapitalistów i producentów, a bank austro- 
węgierski zobowiązany będzie do udzielania po- 
życzek na waranty składów publicznych. 

Na tem przerwano obrady. — Następne po- 


ręce opuścił, podniósł oczy i wraz z towarzyszką 
ciągnął nabożnie : 


Przed Twe ołtarze zanosim błaganie ! 


| Nabożniel Tak, pamiętam, Śpie vają starcy 


przy naszych kościołach, gdy, widząe oddalającą 
się panią, chcą ostatnim wysiłkiem schorzałych 
piersi doprosić się od niej jałmużny.... Starzec 
miał wzniesione oczy. jakby niemi ścigał w nie- 
biosach miłosierdzia Zbawiciela — a tyle 7 tych 
oczach było prośby, ile upragnienia; tyle nadziei, 
ile trwogi; tyle kornej modlitwy, ile niecierpli- 
wej namiętności; tyle łez, ile gorzkości.... Wpa- 
trzony w niego, mimowoli razem z nim dokoń- 
czyłem głośno : 


Ojczyznę, wolność racz nam wrócić, Panie! 


On głosu mego nie dosłyszał. Jakże mógł do- 
słyszeć! Nie spiewałyż mu do wtóru głosów mi- 
liony ? Ona dosłyszała i otworzyła drzwi. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! — 
zawołałem. 

Bozległ się krzyk w chacie i dziewczyna pod- 
biegła do starea, zwalonego na podłodze. Ale nie 
upłynęło parę minut, jak się wsparł na drżących 
rękach, podniósł z ziemi i stanął na nogach z po- 
mocą dziewczyny. 

— For God's sake! who are you, sir? Przez 
Boga żywego! ktoś pan jest? — zawołał prawie 
niezrozumiałą angie zczyzną. 

Odpowiedziałem po polsku. 

— (o? Polak! Polak? tu? Polak? — wołał, 
przybliżając się do mnie i wpatrując się mi w 


Oczy» ke > 
— Prawy Polak — rzekłem i dodałem do 
dziewczyny: — Posadź go pani przy ogniu i po- 


zwól mi wajść do izby. 


(C. d. n.) 


2 Nr. 40. 


! 
na porządka dziennym stanie dalszy ciąg dysku |jquet'a. Obalająe ministerstwo, wywołali zamie- 
syi nad ustawą o składach publicznych. szanie, mogące wyjść na korzyść jedynie prze- 


ciwnikom republiki. 
PE kimi nA AJ 


3 k Po zagajeniu oweg > fatalnego posiedzenia przez 
Z Sejmu węgierskiego. 


przewodniczącego, pierwszy zabrał głos bar. M a- 
ekau, przywódea bonapartystów, i oznajmił, że 
on i jego przyjaciele polityczni żądają rewizyi 
konstytucyi, ale rewizyi szczerze zamierzonej i 
na szeroką skalę wykonanej, nie zaś rewizyi po- 
zornej tylko, jaką proponuje rząd: istotną rewi- 
zyę konstytucyi musi poprzedzić rozwiązanie 
Izby. Wobec tego żąda mowca odroczenia 
dyskusyi nad projektem rewizyi do 
przyszłego tygodnia, w nadziei, że rząd 
wpłynie tymczasem na prezydenta republiki, aby 
wystosował orędzie do senatu, domagające się 
rozwiązania Izby. 

Prezydent ministrów Floquet zbija wniosek 
bar. Maekau, nadmieniając ironicznie, że je- 
żeli p. Maekau chce udzielić rady prezydento- 
wi republiki, niechaj uda się osobiście do pałacu 
elizejskiego, gdyż rząd nie myśli o rozwiązaniu 
Izby. Minister wzywa Izbę, aby natychmiast 
przystąpiła do dyskusyi nad projektem rewizyi. 

Następuje głosowanie i Izba 375 głosami prze- 
ciw 173 odrzuca wniosek bar. Mackau. 

Wówczas wchodzi na trybunę hr. Douville- 
Maillefeu, znany jako jeden z najgwałto- 
wniejszych moweów, aby dopiero co odrzucony 
wniosek ponowić w odmiennej nieco formie. 
Mowea odwołuje się do polityki zdrowego roz- 
sądku i wzywa Izbę, aby opamiętała się i nie 
przystępowała do rozprawy nad rewizyą konsty- 
tucyi w chwili kiedy nikt nie wie,. w jakim kie- 
runku rewizya ma być dokonaną, gdyż kraj nie 
wypowiedział swej opinii: należy pozostawić wy- 
horecom czas do rozpatrzenia się w sytuacyi. aby 
wiedzieli, o czem mają wyrokować (ironiezne 
głosy z prawicy). Mowca mówi dalej: Nie oba- 
wiam się waszego krzyku i waszych gróźb i drwię 
sobie z waszai ironii. Prawica jest jak Pour- 
ceaugnae Moliere'a, wie niby o wszystkiem, 
chociaż niczego się nie uczyła (Zamięszanie na 
prawicy i głosy: do porządku! milczeć!) Nie 
potrzebuję przyzwolenia prawicy, które wstyd by 
mi tylko przyniosło, i mówić będę, choćbyście 
mię żywcem spalili, jskeście czynili z mymi 
przodkami (mowca jest protestantem). Wracając 
do rzeczy, kończy mowca: Wszechwładny lud 
powinien decydować o rewizyi. Teraz zaś nale- 
żałoby raczej wydać ustawy ku zapewnieniu po- 
rządku. Odwołuję się do roztropności gabinetu, 
któremu nigdy nie odmawiałem swego zaufania 
i żądam odroczenia rewizyi konstytn- 
cyi aż do ukończenia przyszłych wy- 
borów. 

Floqnet zbija wniosek hr. Douville- 
Maillefeu, przypominając, że Izba uchwaliła 
jaż przystąpić natychmiast do dyskusyi nad pro- 
jektem rewizyjnym. Prezes gabinetu wzywa Izbę, 
aby wytrwała w tem postanowieniu. 

Następuje ponowne głosowanie, podezas które- 
go w Izbie panuje zamięszanie; Laguerre i 
If aekau prowadzą ożywioną rozmowę o stano- 
wisku obu stronnictw. 

Wynik głosowania wywołał niezmierne zdzi- 
wienie: Izba uchwaliła odroczyć rewi- 
zyę do ukończenia przyszłych wybo- 
rów powszechnych 307 głosami prze- 
ciw 218. 

Kółko deputowanysh z obozu republikańskiego 
chce naprawić błąd, żądając wotum ufno- 
śei dla gabinetu Floquet's, ale już zapóźno: 
Floquet nie przyjmie nowych dowodów niezrę- 
cznego zaufania. Po krótkiej naradzie z kolega- 
mi, prezydent ministrów wch«dzi na trybunę i 
wśród grobowej ciszy rzecze: „Mam zwyczaj 
spełniać moje zobowiązania. Możebnem było dla 
mnie spełnić je co do reformy wyborczej. Dzi- 
siejsza uchwała Izby nie pozwala mi godnie od- 
powiedzieć mym zobowiązaniom względem rewi- 
zyi konstytucyi. Mam honor oznajmić Izbie, iż 


Wczorajsze poranne posiedzenie Sejmu węgier- 
skiego było tak burzliwe, że przypominało naj- 
gorsze czasy obrad Sejmu kroackiego, kiedy Star- 
cewicz ze zwolennikami swymi wszelką porządną 
naradę uniemożebnia 

Na poezątku posiedzenia zgłoszono 7 interpe- 
lacyj w sprawie postępowania policyi podczas 
czwartkowych demonstracyj. W chwili, gdy zapo- 
wiadano interpelacye, odezwał się głos ze skraj- 
nej lewicy: to było łotrostwo! Z prawicy woła- 
ją: do porządku. Głosy z lewicy: morderey! 
Wszczyna się zgiełk i wrzawa. Polonyi weła: na 
ulicy mordują lud, a wy tu blagujecie! Nie pora 
ku temu. Po długiej hałaśliwej przerwie zaledwie 
zdołał prezydent Pechy przywrócić spokój. 

Sekretarz odczytuje sprawozdanie prezydenta 
o wypadkach z 29 i 30 stycznia, kiedy na gale- 
ryi byli detektywi policyjni, a przed parlamen- 
tem policya i wojsko utrzymując porządek, nie- 
których posłów, którzy się nie wylegitymowali, 
nie puszczała do parlamentu. Sprawozdanie pre- 
zydenta, zupełnie przedmiotowe, stwierdza, iż nie 
było naruszenia ustaw ze strony organów bez- 
bieczeństwa. Wszczyna się dyskusya między pre- 
zydentem, a posłami Szeativanyim i Zayem. 
Zay twierdzi, że go huzar uderzył pałaszem 
w plecy — że również i Kubinyi, poseł, z0- 
stał przez policyę znieważony. Ten protestuje 
przeciw temu — oświadcza, że mu się nie nie 
stało, i że nie upoważniał nikogo do tego, by 
jego sprawę podnosić. Żołnierze nie mogą z twa- 
rzy wyczytać, czy kto jest posłem czy nie. 

Helfy wnosi, żeby sprawozdanie prezydenta 
drukować, i potem nad niem obradować. Tisza 
zgadza się z wnioskiem. Nietykalność poselską 
trzeba chronić, wszakże nietylko od zamachów 
ze strony władz, ale także i od zniewag ze stro- 
ny tłumów. (Grzmiące oklaski z prawicy — głos 
z lewicy: słyszycie, jak młody Tissa hałasuje! 
Wielka wesołość.) Beóthy zarzuca ministrowi, 
że w słowach jego jest insynuacya, jakoby lewi- 
ca lud podżegała — kiedy przeciwnie lewica go 
uspokaja. Jeżeli opozycya broniła osoby prezy- 
denta ministrów, a to się nie powiodło, to nie 
jej w tem wina. (Wielki hałas po prawicy: skoń- 
czyć! przestać mówić!) 

Przez dłuższy czas trwa zgiełk i przerwa. — 
Gdy się nieco uciszyło — prezydent chce oznaj- 
mić, iż Izba przechodzi do dalszego porządku 
dziennego , ale Lukacs z lewicy wnosi, żeby po- 
siedzenia zamknąć, a to z powodu, iż posłowie, 
którzy widzieli wczorajsze wypadki, nie mogą 
być dzisiaj do spokojnych obrad usposobieni. 

Prezydent oświadcza, że porządek dzienny jeat 
ustalony uchwałą Izby. Prawica woła: Głoso- 
wać! Lukacs chce mówić, ale prawica nie do- 
puszcza go do głosu, wołając: do porządku! 
Wreszcie Lukacs zdobywa głos: Dla czego 
wezoraj mordowano na ulicach? (Za- 
przeczenia z prawiey.) Mordowano właśnie wte- 
dy, gdy studenci wołali: Niech żyje król! Na 
te słowa lewica wznosi okrzyk: Eljen a Kiralyi! 
Odzywa się głos: To było nieszczęściem studen- 
tów, że wołali niech żyje król! a nie wołali: 
niech żyje Tisza! Na to z prawicy powstaje 
zuowu niesłychana wrzawa. Prezydent grozi u- 
życiem środków, jakie mu władza jego daje. Za- 
pytuje: czy lzba chce głosować nad kwestyą po- 
rządku dziennego ? 

Prawica powstaje i woła: Nie! Poczyna się 
znowu wielka wrzawa. Posłowie opuszczają miej 
sea i gromadzą się na środku sali, Na lewicy 
zbierają podpisy o głosowanie imienne. Chcą w 
ten sposob zyskać na czasie, aby nawet w razie 
uchwały Izby, iż ma się rozpocząć szczegółowa 
rozprawa, nie starczyło na nią czasu. Prezydent | gabinet, którego jestem prezydentem, za kilka 
chce coś mówić — lewica woła: Zejdź ze swe- | minut wręczy prezydentowi republiki swą dymi- 
go miejaca, jeżeli chcesz krytykować postępowa- |syę*. 
nie Sejmu! Trzeba rozwiązać lzbę i rozpisać no-| Wśród powszechnego naprężenia posiedzenie 
we wybory! Polonyi woła: Niech Tisza poda|zamknięto, następne zaś wyznaczono na ponie- 
się do dymisyi, wtedy będzie spokój. Wrzawa i| działek. 
zgiełk trwa całą godzinę. Prezydent zawie-| Floquet niebawem udał się do pałacu eli- 
sza na chwilę posiedzenie, ażeby się Izba uspo- |zejskiego i wręczył prezydentowi repnbliki tekę 
koiła. Następuje imienne głosowanie nad kwe-|swoją i swych kolegów do rozporządzenia. 
styą zawieszenia obrad. Wniosek ten upada —|  Obalenie gabinetu Floquet'a jest wspólnem 
głosuje za nim 97 przeciw 204 posłów — Izba | dziełem prawicy i oportunistów. Dla pierwszej 
wśród wielkiej wrzawy przystępuje do dalszej |oznacza zwycięstwo nad obozem republikańskim; 
szczegółowej rozprawy nad ustawą wojskową. Po |oportunistów — czyni odpowiedzialnymi za na- 
dłuższej rozprawie przyjęto $ 8 bez zmiany. stępstwa tego czynu, który nie może wyjść na ko 

Gullner z umiarkowanej opozycyi interpelu- |rzyść republiki. 
je o postępowanie policyi. Lud, przeważnie mło-|  Sytuacya jest nader poważną. Powołani obroń- 
dzież, na wezwanie policyi zaczął się rozcho-|ey trzeciej republiki gubią się w kombinacyach 
dzić. Mimo to policya natarła na bezbronnych ji środkach, jakich chwycić się należy, a jej wro- 
i wtargnęła do restauracji, skąd gości codzien-|gowie zręcznie wyzyskują tę trudną chwilę na 
nych pod silną eskortą odprowadziła do więzie |swą korzyść. 
nia, (Hr. Gabryel Karolyi woła: Tisza chciał| Boulanger natychmiast wydał odezwę do 
ich w ten sposób na obiad zaprosić.) Jestem oj-| wyborców dep. Sekwany, następującej treści : 
cem rodziny — ale gdyby policja ze mną tak| „Programem stronnictwa narodowo - republikań- 
się obeszła, jsk wczoraj ze spokojnymi obywa-|skiego było i jest rozwiązanie bezsilnej Izby i 
telami, z pewnością bym strzelał! (Z lewicy: |rewizya konstytucyi z r. 1875 przez konstytuan- 
bardzo słusznie!) Po tej interpelacyi chciało |tę. Nie mogąc oprzeć się wszechwładnej opinii, 
stronnictwo rządowe jeszcze dalszych interpela-|usiłowało dogorywające ministerstwo, potępione 
cyj wysłuchać — ale lewica, chege mieć na na-|3% stycznia przez wyborców dep. Sekwany, za- 
stępne posiedzenie temat, za pomocą którego | stawić pułapkę krajowi. Stronnictwo narodowo-re- 
możnaby obrady przewlekać — wskazała na spó- | publikańskie nie dało się złapać. Rewizya, pro- 
źnioną porę i uzyskała zamknięcie posiedzenia o|ponowana przez rząd, miała być tylko komedyą. 
godz. 8 popołudniu. Ministerstwo wiedziało dobrze, że projekt rewi- 

Na galeryi pojawił się major sztabu general-|zyi, gdyby go Izba przyjęła, byłby z pewnością 
nego Barkassy, który ma polecenie złożenia |odrzucony w senacie. Ministerstwo chciało jedy- 
eesarzowi raportu o przebiegu posiedzenia.|nie utrzymać się u władzy i ponownie zawieść 

nadzieje narodu. Przeszkodziliśmy więc gabine- 

> towi Floquet'a podej PRA Powszechnego 

łosowauia; aie dopuściliśmy, aby izba deputo- 

Upadek Floqueta. maoy zdobyła w oczach narodu uznanie za u- 

I chwałę, w gruncie rzeczy bezowocną. Nie chcie- 

liśmy uprawnić uzurpacyi, jaką popełniłby zu- 

żyty parlament, przywłaszezając sobie władzę, 

która należy do konstytuanty. Uchwalić rewizyę 

rządową znaczyłoby to zwiększyć tylko chaos 

parlamentarny i zabić wielkie dzieło rewizyi 

narodowej. Przedstawiciele narodowo - repu- 

blikańskiej partyi obalili ministerstwo, które go 

towe było wystąpić z ustawami wyjątkowemi ku 
ograniczeniu swobód i praw narodu. 

„Upadek tego nieszczęsnego ministerstwa bę- 
dzie ulgą dla sumienia społecznego i krokiem 
naprzód do rozwiązania Izby i zwołania konsty- 
tuanty. Pozostańmy wierni naszemu programowi. 
Teraz, po uchwaleniu nowej ustawy wyborczej, 
która w myśl jej twóreów, jest tylko zamachem 


Francuska Izba deputowanych złożyła we czwar- 
tek wymowny dowód własnej nieudolności, po- 
nieważ w chwili stanowczej, wymagającej świa- 
domego i energieznego działania, posunęła swą 
chwiejność tak daleke, że w ciągu jednego po- 
siedzenia przyjęła dwie sprzeczne uchwały: od- 
rzuciła wniosek Maekau,  żądający odro- 
czenia dyskusyi nad projektem rewizyi konsty- 
tucyi, a w godzinę potem przyjęła ten sam 
wniosek w zmienionej nieco redakcyi, postawio- 
ny przez hr. Douville-Maillefeu. Zarzut 
ten stosuja się przedewszystkiem do oportuni- 
stów, którzy nie mogli się zdobyć na tyle pa- 
tryotyamu, aby dla dobra kraju wyrzec się swej 
dewowyi polityeznej i podtrzymać gabinet Flo- 


NOWA REFORMA. 


na prawo powszechnego głosowania, okres wy-| Odpowiedź ministra Falkenhayna była bar- 


borczy został otwarty. — Rozstrzygające 
słowo należy do kraju, który potrafi zapewnić 
zwycięstwo swej wszechwładnej woli. Nie żyje 
republika ! 

Ostatnie depesze paryskie podają kilka kombi- 
nacyj gabinetowych. Na prezydenta nowego ga- 
binetu wymieniają jako kandydatów C o n st a ns'8, 
Tirarda, Waldeck - Rousseav, Flou- 
rens'a, wreszcie obecnego prezydenta Izby de 
putowanych Mólinea. To pewna, iż żaden z 
wymienionych gabinetów nie byłby w stanie w 
dzisiejszej sytuseyi parlamentarnej uzyskać trwa- 
łego poparcia większości. Mówią więc o rozwią- 
zaniu Izby deputowanych... 


o U U U UUM 
Sprawy szkolne. 


Nauka rolnictwa w seminaryach nauczycielskich. 


Uznając doniosłość nauki gospodarstwa wiej- 
skiego w szkołach ludowych, podnieśliśmy w je 
dnym z zeszłorocznych artykułów naszych w tym 


przedmiocie pisanych, iż nieodzownym warunkiem | 


korzystnego udzielania tej nauki być musi, aby 
nauczyciele ludowi sami posiadali pewną teorety- 
czną i praktyczną znajo ność agronomii. Dzisiaj 
trudno żądać tego od nauczyciela ludowego, skoro 
się go w tym przedmiocie nie kształciło; cheąe 
złemu zaradzić, należy zarówno kandydatom nau- 
czycielskim, jak nauczycielom ludowym, już peł- 
niącym swe obowiązki, dać sposobność wykształ- 
cenia się w przedmiocie gospodarstwa krajo- 
wego. 

Z tego też założenia wyszła Rada szkolna, 
chege uczynić zadość życzeniom Sejmu, wielo- 
krotnie w kierunku podniesienia wiadomości rol- 
nieczych wśród ludu objawianym. Sejm uchwalił 
na ostatniej sesyi rezolucyę do rządu, wniesioną 
przez p. Antoniewieza, aby w seminaryach 
nauczycielskich utworzyć posady nanczycielskie 
do nanki rolnictwa i postarać się o wydanie 
stósownych do tego przedmiotu podręczników dla 
nauczycieli. 

Otóż Rada szkolna zwołać miała ankietę spe- 
cyalng, celom powzięcia decyzyi w tym względzie, 
a równocześnie prezydyum Rady szkolnej odnio- 
sło się do Wydziału krajowego, czy i w jaki spo- 
sób możnaby przy krajowych szkołach rolniczych 
urządzić praktyczne kursa nauki dla nauczycieli 
ludowych? Wydział krajowy zwołał w celu za- 
stanowienia się nad odpowiedzią ankiety, w któ- 
rej skład zaproszeni zostaną: 

Pp. Bolesław Baranowski, inspektor szkolny, 
Zygmunt Kahane, profesor szkoły rolniczej w Du- 
blansch, Tadeusz Langie, poseł na Sejm krajowy 
i dyrektor fundacyi skarbkowskiej, Władysław 
Lubomęski, dyrektor szkoły rolniczej w Dubia- 
nach, Zygmunt Strusiewicz, profesor szkoły rol 
niezej i dr. Roman Wawnikiewicz, profesor szkoły 
rolniczej w Dublanach. 

Oznaczenie terminu zwołania ankiety nastąpi 
później. 

Naszem zdaniem urządzenie praktycznych kur- 
sów gospodarstwa krajowego, na któreby nauczy- 
ciele ludowi lub kandydaci podczas wakacyj u- 
częszczać mogli bez szkody dla całorocznych 
swoich zajęć szkolnyeh, przyniosłoby bezsprzecz- 
nie o wiele więcej korzyści, niż wydanie najle- 
pszego podręcznika, który swoją drogą ważne 
odda przysługi nauce agronomii, jeżeli uczący się 
będzie równocześnie mieć sposobność pobierania 
nauki w kierunku praktycznym. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 lutego. 


Mamy już przed sobą oryginalny tekst alloku- 
cyi papieża Lecna XIII na tajnym konsystorzu 
zd. 11 b. m. — Okazuje się z tego, że pier- 
wsza wersya telegraficzna, — jakoby papież 
miał powiedzieć „interesa Polaków będą 
w każdym razie zastrzeżone” jest sta- 
nowczo mylna. Tyel wyrazów papież nie użył, 
to zaś, co powiedział nie zawiera żadnego uspo- 
kojenia obaw, ze stanowiska narodowego pod- 
noszonych. Zaznaczywszy u wstępu, że głównem 
złem naszych czasów jest, iż państwa „ogołacają 
się z wszelkich form chrześcijańskich“ powiada 
papież dalej: 

„Z tych przyczyn staraliśmy się zawsze wzma- 
eniać lub zawiązywać tradycyjne stosunki ze 
rządami państw zagranicznych. Usiłujemy te- 
raz przywrócić je z potężnem państwem 
Rosyi i nie wątpimy, iź po myśli naszej urze- 
czywistnią się wyrażone w tych układach życze- 
nia. — W tej sprawie z szezególną gor- 
liwością i równą przychylnością po- 
święciliśmy nasze starania i myśli 
nisze położeniu interesów katolie- 
kich u Polaków i już przeznaczonych jest 
kilku biskupów, co było rzeczą wielkiej wagi dla 
ładu w administracyi w ich dyecezyach. Byłoby 
1am nad wyraz przyjemnie ogłosić ich dzisiaj 
w waszem dostojnem zebraniu, gdyby całkowite 
wykończenie tej sprawy nie wymagało jeszcze 
pewnego przeciągu czasu*. 


Z Austryi. 

Minister sprawiedliwości hr. Schoenborn miał 
wydać, jak donosi Politik, okólnik do prokurato- 
ryi państwa, w którym poleca tym organom 
„Sprawiedliwe i łagodne ocenianie 
artykułów dziennikarskich*. W dal- 
szym ciągu ma się znajdywać w rozporządzeniu 
ministeryalnem zwrot, iż „rzeczowa i przy- 
zwoita krytyka postępowania rządu 
nie tylko go nie zastrasza, lecz że jest nawet 
może dla niego pożądaną. Z tego wychodząe 
stanowiska, mają stosować prokuratorye państwa 
wysoce rozciągliwe paragrafy ustawy prasowej. 

Zosiawiając odpowiedzialność za tę wiadomość 
czeskiej Politik, zadowalniamy się krótką o tem 
wzmianką. Jeżeli minister wydał rzeczywiście 
takie rozporządzenie, to aam fakt uznania przez 
ministra potrzeby „sprawiedliwego i łagodnego 
oceniania artykułów dziennikarskich* jest wielce 
charakterystyezny i nie potrzebuje dalszych ko- 
mentarzy. 

Na ezwartkowem posiedzeniu komisyi bu- 
iżetowej upominał się dep. Biliński o 
wstawienie w tegoroczny budżet państwa kwoty 
10 tysięcy złr. na obwałowanie Wisły i Sanu. 


dzo wymijająea; uczynienie zadość temu żą- 


daniu czynił zależnem od rozpatrzenia się w 
przedłożenia sejmowem, — które przecież dobrze 
mu znane być już powinno. — to znowu od po- 


rozumienia się z ministerstwem skarbu, jak gdy- 
by już tego dawniej nie mógł był zrobić. Osta 
tecznie komisya przyjęła po dłuższej rozprawie 
rezolucyę, wzywającą rząd do jak najprędszego, 
jeszcze w ciągu tej Sesyi, zarządzenia, aby w 
preliminarzu funduszu melioracyjnego na r. 1889 
wstawiona została kwota 10.000 złr., jako część 
przypadającego na skarb państwa 40 procen- 
towego udziału w obliczonych na 680.000 złr. 
kosztach ogólnych obwałowania Wisły. 

W dalszym ciągu obradowała komisya budże- 
towa nad rubryką „urzędy pocztowe ite- 
legraficzne*. Na uskarżanie się G niew o- 
sza oświadczył minister handlu, iż co do lokal- 
ności i braku sił urzędniczych przy urzędach po- 
cztowych we Lwowie, Krakowie i Przemyślu, 
zaradzi rząd wkrótce przez nowe budynki i do- 
zwolone już pomnożenie urzędniczego personalu. 

Komisya prawnicza rozpoczęła dysku- 
syę ogólną nad wniesioną przez rząd ustawą o 
ustnem postępowaniu sądowem. Refe- 
rentem tej sprawy jest dr. Madeyski, który 
w sprawozdaniu swojem odstąpił w kilku pun- 
ktach od wniosków rządowych rozszerzając żą- 
danie procedury ustnej także w sądach po- 
wiatowych, po wsiach i małych miastecz- 
kach. Minister sprawiedliwości godził się wpra- 
wdzie na motywa tego żądania, lecz kładł na- 
cisk na to, że wprowadzenie w życie tego wnio- 
sku wymagałoby znacznego zwiększenia 
sił sądowniezych i tem samem kosztów — 
a trudności te nie tak łatwe są do przezwycię- 
żenia. Wniosek powyższy referenta został przez 
komisyę przyjęty 7 głosami przeciw 6, a 
przedłożenie rządowe przyjęto za podstawę do 
rozprawy szczegółowej. 


Z Niemiec. 

Na giełdzie berlińskiej rozeszła się przedwezo- 
raj pogłoska, że ks. Bismark podał się do dy- 
misyi, bo nie może znieść rosnącego wpływu 
Stoeckera. Na chwilę uwierzono tej pogłosce i 
kursa papierów spadły; później uspokojono się, 
bo pogłoska się nie sprawdziła. Mimo to jest to 
symptomatyczny objaw obecnego położenia, zna- 
mionujący starcie różnych wpływów , niebezpie 
eznych dla dominującego wpływu kanclerza. 
Starcie to odbywa się między kanclerzem a sze- 
fem sztabu generalnego, hr. Waldersee , a cho- 
dzi tu o posadę ministra wojny. Bismark pra- 
gnie zatrzymać na tej posadzie dotychezasowego 
ministra Bronsarta, a hr. Waldersee proponuje 
na tę posadę generała Kaltenborn:Stachaua, cho- 
ciaż są jeszcze inni kandydaci. Ciekawość po- 
wszechna stawia sobie pytanie: kto z tego star- 
cia wyjdzie zwycięsko ? 

Oprócz w ministerstwie wojny, zanosi się, — 
jak słychać, — na zmianę w ministerstwie spra- 
wiedliwości, bo niedawno mianowany minister 
Schelling po dwakroć zmuszony bronić niepra- 
widłowego i bezprawnego postępowania kancele- 
rza w sprawie Głeffekena i doznawszy porażki, uża- 
la się, iż w obu razach nie miał żadnego po- 
parcia ani od innych ezłonków rządu, ani sku 
teczniejszej pomocy od stronnietw kartelowych. 

Znanym jest głośny artykuł inspirowanych 
Hamb. Nach. wyrzucający stronnietwu narodowo- 
lioeralnemu nieżyezliwość dla kanclerza, okazaną 
grobowem milczeniem podezas rozprawy w spra- 
wie Geffekena i zarzucający im zbyt wielką nie- 
cierpliwość, iż nie mogą się doczesać chwili, 
w którejby chwycili za ster rządu. Otóż powo- 
dem do napisania tego artykułu było według 
Augsb. Abendetg. to, że kierownictwo stronnie- 
twa narodowo liberalnego do wielu więcej wpły- 
wowych członków rozesłało poufnąsprzestro- 
gę przed zbyt uległem popieraniem 
szybko starzejącego się kanclerza 
Jeden z takich listów dostał się do rąk niewła- 
ściwych i dał powód do napisania owego arty- 
kułu z naganą dla stronnietwa. 

W dziennikach berlińskich znajdujemy różne 
wieści o podróżach ceesarzów. Bórsen-Courier za- 
powiada wizytę cara w Berlinie już na pierwszą 
połowę marca, a Bórsen-Ztg twierdzi, że cesarz 
Wilhelm nie ma wcale zamiaru udawać się do 
Anglii, oraz, że spodziewana wizyta cesarza au- 
stryackiego w Berlinie stała się teraz bardzo wąt- 
pliwą. 


Sskolny wniosek W indthorsta. 

W sejmie pruskim wniósł Windthorst pro- 
jekt do ustawy szkolnej, będący właściwie wzno- 
wieniem zeszłorocznego jego projektu. Opiewa 
ten wniosek jak następuje: 

„Izba deputowanych zechee uchwalić i zawe- 
zwać rzad królewski, ażeby w jak najbliższym 
czasie przedłożył sejmowi projekt do ustawy, 
która przywróci kościołowi i jego organom wzglę- 
dem nauki religii w szkołach ludowych te pra: 
wa w całej pełni, które im konstytucya w ar- 
tykule 24 zapewniła w słowach: „Nauką religii 
w szkole ludowej kierują odnośne stowarzyszenia 
religijne*, jako też w myśl dawnego zapewnie- 
nia wziął pod rozwagę ustanowienie praw nastę- 
pujących : 

1) Urząd nauczyciela religii w szkole ludowej 
wolno piastować tylko takim osobom, przeciwko 
którym władza kościelna pod względam religij- 
nym żadnego nie założy protestu. Jeżeliby pó- 
źniej to uczyniła, nie wolno dalej takim nauczy- 
cielom udzielać nauki religii. 

2) Wyłącznie wyższej władzy kościelnej przy- 
sługuje prawo wyznaczania osób, które do kie- 
rowania nauką religii w poszczególnych szkołach 
ludowych będą uprawnione. 

` 8) Upoważniona do kierowania nauką religii 
osoba może według własnego uznania albo sa- 
ma zajmować się objętą pianem szkolnym nauką 
religii, albo przy nauczaniu religii przez nauczy- 
ciela być obecną w danym razie sama wkroczyć 
i nauczycielowi co do nauki udzielać wskazówki, 
do których tenże winien się zastosować. 

4) Władze kościelne wyznaczają książki, ma- 
jące służyć dofjnauki religii i ćwiczeń religijnych 
w szkole, wyznaczają zarazem objętość i zawar- 
tość materyału naki religii objętej planem szkol- 
nym, jako tez rozdzielają go na poszczególne 
klasy*. 


Z Serbii. 
Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, iż potwier- 


Kraków 17 Lutego 1889. 


dza się dawniejsza wiadomość, o zamiarze króla 
koronowania się jeszeze w tym roku. Ten uro- 
czysty akt koronowania ina się odbyć w starym 
przez dynastyę Nemanidow zbudowanym klaszto- 
rze Žica, w którym odbywały się przed wiekami 
koronacye dawnych carów serbskich. 

Podkomitet komisyi kostytucyjnej spieszy z 
wypracowaniem ustawy wyborczej dla nowej sku- 
pezyny według zasad nowej konstytucyi. Ustawa 
wyborcza będzie gotową z końcem tego miesiąca, 
przeto wybory będą mogły się odbyć w marcu. 

Między królem a stronnictwem  radykalnem 
nie ma dotąd zgody co do składu przyszłego ga- 
binetu; król nie chce oddać całego ministerstwa 
wyłącznie w ręce zwolenników stronnietwa rady- 
kalnego, przeciwnie konferował kilkakrotnie z Ri- 
stiesem — jak twierdzą — w tym celu, aby je- 
mu powierzyć misyę utworzenia gabinetu 

Tego roku przypada pięćsetletnia rocznica bi- 
twy na Kosowem Polu dnia 27 czerwca, w któ- 
rej sułtan Murad I pobił na głowę cara serb- 
skiego Lazara. W tej bitwie wprawdzie padli 
obaj wodzowie, ale byt polityczny Serbii został 
zniszczony. Dla obchodu tej smutnej pamiątki 
tworzą się po całym kraju komitety. 


Z Bukaresetu. 


Po trzydniowej rozprawie nad wnioskiem 
Blahremberga w sprawie postawienia w stan o- 
skarżenia gabinetu Bratiana, przystąpiła Izba 
dnia 14 b. m. do głosowania, którego rezulta- 
tem było odrzucenie wniosku 80 głosami prze- 
ciw 79 głosom. Izba przeszła do porządku dzien- 
nego. Nastąpiły liczne reklamacye, zaprzeczające 
wynikowi głosowania. Sekretarze nie podpisali 
protokołu posiadzenia. Z tego powodu oczekiwano 
burzliwego posiedzenia Izby w dniu następnym. 

Rząd sprzeciwiał się uchwaleniu oskarżenia, po- 
wołująe się między innemi na analogiczny wypa- 
dek z ministerstwem Catargiego. 

Bądź-jak-bądź dziwnem jest, że gabinet obe- 
eny w tej sprawie tak mało poparcia znalazł 
w Izbie. 


EKronika. 
Kraków, 16 lutego. 


Katedra hygieny. Wydział lekarski uniwersytetu 
Jagiellońskiego na posiedzeniu dnia 8 b. m. odby- 
tem, na wniosek dziekana uchwalił jednogłośnie pro- 
sić ministerstwo oświaty o0 systemizowanie w wy- 
dziale zwyczajnej katedry hygieny i wyposażenie za- 
kładu, odpowiednio do wymagań tegocz'snych. Po- 
dobno minister już dawniej, mające sobie zwróconą 
uwagę ua brak zakładu higienicznego w @alicyi, 
miał oświadczyć gotowość urządzenia zakładu, jeżeli 
się znajdą kandydaci, zdolni do ku rowania. 

Doświadczenia hypnotyczne W krakowskim 
Preeglądzie lekarskim organie Towarzystw lokar- 
skich w kraju, znajdujemy następujący bardzo wa- 
żny artykuł, co da którego nważamy za ob wiązek 
zaznaczyć, iż jest on dosyć spóźnionym, od dwóch 
lat bowiem dzienniki zwracały uwagę na prakty- 
kowane w Krakowie i z'kładach zdrojowych w Ga- 


licyi szarlatańskie produkcye, więc opinia f1chowe 


go organu mogła była wcześniej się objawić, aby 
złemu zapobiedz i ustrzedz nierozważaych od wyzy- 
skiwania. 

Oto ów artykuł: 

„Pewien obywatel tutejszy zajmuje się hypnoty- 
zowaniem, podobno urządza jakieś posiedzenia z de- 
monstracyami hypnotycznemi, a chodzą wieści, że 
do tych doświadzeń używa uczniów, 
mieszkających u niego, a przez nieobecnych 
rodziców w opiekę mu powierzonych. Wprawdzie 
dowiadujemy się, że władze odpowiednie mają 80- 
bie już zwróconą uwagę na tego niepowołanego 
hypnotyzera i nie wątp'my, że spełnią energicznie 
obowiązek swój, jeżeli sprawdzą, że rzecz się ma 
w istocie tak, jak głoszono, i przedewszystkiem u- 
chronią dzieci małoletnie od prób, które zdrowiu ich 
fizycznemu i umysłowemu szkodzić mogą. Gdy 
wątpliwości już nie ulega, że doświadczenia hypno- 
tyczne dla organizmu wcale nie są vbojętne, wła- 
dze polityczne w niektórych miastach niemieckich 
słusznie zakazały podobnych prób, przez nielekarzy 
robionych. U nas, o ile wiemy, podobne zakazy 
jeszcze ogłoszone nie zostały, jednak istnieje para- 
graf kodeksu karnego, pod który w danym razie 
niepowcłane takie doświadczeuia podciagnąć można 
$ 343 k. k. s r. 1852*. 

Po przytoczeniu brzmienia owego paragrafu Prge- 
gląd kończy swój artykuł następującą uwagą: 

„Wprawdzie w kodeksie, ogłoszonym w r. 1852, 
nie mogło być mowy o stosowaniu hypnotyzmu, ale 
sądzimy, ža zmiana nazwy rzeczy samej nie zmienia. 
Ponieważ zaś mogłaby zachodzić wątpliwość, gdyby 
się chciano trzymać wyrazu, a nie ducha ustawy, 
obowiązkiem staje się władz politycz- 
nych. aby idąc w tej mierze w ślad nie- 
mieckich, ogłosiły zakaz stósowania 
hypnotyzmu dla osób niepowołanych, 
które pejęcia o tem nie mają, Że 1graszką tą zrzą- 
dzić mogą szkodę niepowetowaną, a wydanie zaka- 
zu takiego staje się tem naglejszem, o ile się roz- 
chodzi o zdrowie dzieci i rbronę rodzieów, którzy 
z największem zaufaniem posyłają dzieci swoje do 
szkół, a zapewne nie życzą sobie, aby poza szkołą 
służyły niepowołanemu do niebezpiecznych doświad- 
czeń. Niechętnie podnosimy głos przeciw  szalbier- 
stwu, w jakiejkolwiek postaci ono się objawia, bo 
wiemy z doświadczenia, że podobne przedstawienia 
ze strony lekarskiej niestety skutek miewają przeci- 
wny, gdyż maksyma starodawna: mundus vult 
decipi z postępem czasu i oświaty nie nie straciła 
na walorze ; jednak w danym razie, gdy się roz- 
chodzi o dobro dzieci, których rodzice gą nieobe- 
eni, poczytujemy sobie za święty obowiązek nie 
poprzestać na „decipiatur*, lecz wskazać złei żą- 
dać usunięciu go“. 

Z magistratu. Z powodu licznie nadsyłanych za- 
pytań, co do ostatecznego terminu, w którym mają 
być nadesłane projekty plarów na budowę krakow- 
akiego teatru — magistrat podaje ponownie do wia- 
domości, że termin rzeczony upływa stanowczo Z 
dwunastą godziną w południe w dniu 1 marca br. 

Hr. Artur Potocki darował Kółku roluiczemn i 
Czytelni lndowej w Bachowicach kwotę 100 złr., 
oraz udzielił w formie bezprocentowej pożyczki na 
lat cztery kwotę 300 złr. na założenie sklepikn 
wiejskiego. 

Z uniwersytetu. P. Bronisław Władysław Ob- 
fdowicz, rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 


Kraków 17 Lutego 1389. 
NE ESEE — — — 


Wentylatory we wszystkich prawie tutejszych lo- 


kalach publicznych, a szczególniej w kawiarniach 
pozostawiają bardzo wiele do życzenia. Dosyć n. p, 
wymienić tylko sale poczexalne na tutejszej stacyi 
kolejowej. Z powodu nieodpowiedniego, a raczej uie- 
dostatecznego urządzenia went) latorów, wytwarza się 
w lokalach tych, najliczniej odwiedzanych w zimie, 
tak zanieczyszczone i przesiąknięte dymem z cygar 
powietrze i na domiar o tak wysokiej temperaturze, 
że dłaższy pobyt w tych lokalach jest wprost nie- 
możliwym. Jakie skutki wywiera to na stan zdro- 
wia piersi i oczu uczęszczających tutaj gości, zby- 
tecznem byłoby nad tem się rozwodzić. 

Życzyćby sobie zatem należało, aby kompetentne 
władze sprawdziły jaknajprędzej stan rzeczy na 
miejscu i przez nąkaz zaprowadzenia ulepszonych 
urządzeń usunęły istniejące zło — drobne na pozór — 
powodnjące jednak nader smutne następstwa. 

Szematyzm królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Księstwem Krakowskiem na rok 1889 może być 
nabyty w tut. starostwie u sekretarza powiatowego 
po ustauawionej cenie 2 złr. 60 et. za egzemplarz. 

Z sali koncertowej. W sali hotelu saskiego wy- 
stąpił wczoraj z koncertem Józef Joachim. Słu- 
sznie napisał niedawno jeden z tych krytyków nie- 
mieckich, których sąd wywołuje tysiączne echa, Że 
o grze tego artysty nie dzsiaj nowego powiedzieć 
się nie da. Gra ta znana i uznana powszechnie, a 
czas, który pochylił nieco ku ziemi człowieka i nie- 
jednę wyorał zmarszczkę na szlachetnem jego ob- 
liczn, a czarny włos zamienił na srebrny — ozas 
ten w niczem nie przeistoczył artysty. Ten sam 
wielki 1 piękny ton, ta sama szlachetność i powaga 
stylu, ta sama doskonałość techniki, słowem te s8- 
me zalety, które Joachimowi zjednały sławę „króla 


skrzypków“ jaśnieją w grze jego i dzisiaj pełnym, | 


niczem nie przyśmionym blaskiem. Joachim każe 
słuchaczowi przedewszystkiem słuchać kompozytora, 
a później dopiero siebie, unikając niemal lękliwie 
wszystkiego co tylko wirtuozostwem trącićby mogło. 
Dlatego też nie posłyszysz u niego żadnego rubata, 
vtbrała itp. efektów, które tak łatwo w kokieteryę 
przemienić się mogą. Sztuka subtelnego malowania 
dla Meissonier, albo ezarowania przepychem 
kolorytu á la Makart, o ile pojęcie to przemie- 
nionem być może w dziedzinę muzyki, nie odpowia- 
da zgoła jego usposobieniu. Wszystko, co Joachim 
gra, wydaje się jakby wykntem w marmurze... 

Znakomity artysta wykonał u nas wespół z to- 
warzyszem swoim pianistą Bathem dwie sonaty 
Schumana i Brahmsa, Chaconne Bacha, romans 
(f dur) Beethoveua, Adagio z koncertu Spobra kil- 
ka drobnych utworów Schumana i na dodatek nad- 
programowy Tambourin Leclaira. W  pianiście 
p. Barth z Berlina poznaliśmy artystę pierwszej wo 
dy. W odegraniu fantszyi Chopina, dwóch utworów 
Mendelssohna i impromptu Schuberta wykazał nad- 
zwyczsjną eleganeyę , znakomitą technikę i piękny, 
okrągły i szlachetpy ton. 

Koncert Tow. muzycznego pod dyrekcyą p. 
Wiktora Barabasza odbędzie się w piątek 22 bm. 
w sali redntowej, W konoercie przyjęli udział panie 
Ryta Andrzejkowiczówna , Zofia Sinkiewiczowa , dy- 
rektor Wł. Żeleński, kapelmistrz p. Hock, pp. A. 
Szulisławski i K. J., oraz chór mięszany i orkie- 
stra 13 pułku. 

Kwesta. Tercyarze Św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w poniedziałek dnia 18 
b. m, na ulicy Lubicz i Rakowieckiej — od godz. 
9'/, rano do 1 w południe. 

Ze ślizgawki Na stawach krakowskiego Towa- 
rzystwa łyżwiarskiego, obok ogrodu botanicznego, 
prodnkować się będą w niedzielę d. 17 b. m. au a- 
torowie artyści na łyżwach, członkowie komitetu 
opawskiego klnbu łyżwiarskiego pp. Strasaila i Hol- 
letsohek. Bogaty ich program obejmuje produkcye 
według dokładnych zasad łyżwowania, oraz przeró- 
żne tańce na lodzie. Chcącym skorzystać z ich do- 
świadozenia i znajomości przedmiotu, chętnie udzielą 
rad i wskazówek. Mnzyka wojskowa i gładki lód 
zwabią niezawodnie licznie amatorów śŚlizgawki. — 
Ceny wstępu nie będą podwyższone. 

Z Wilna. Wileński sąd okręgowy rozstrzygnął w 
tych dniach głośną bardzo sprawę karną. À 

Jeszcze w wieku ubiegłym właściciel ogromnej 
majętności, ocenionej dziś na miliony, Jan Adamko- 
wicz, umierając w r. 1750, testamentem przekazał 
dobra Chwałojno z przyległościami na rzecz zakonu 
ks. Karmelitów ; wkrótce też powstał tam klasztor, 
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JAKÓB EOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—3 
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storia pod wpływem namowy d 
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swoich dawnych właścicieli. Wszystkie inne świa 
(dectwa i dokumenta były również podrobione. — 
Ekspertyza zdołała to stwierdzić i ©. Adamkowicz 
e z towarzyszami został pociągnięty do odpowie- 
dzialności sidowej. Wileński sąd okręgowy aż dni 
kilka poświęcił badaniu tej sprawy, przy licznym 
ciągł" naplywie publiczności, którą interesowała tak- 
że i latarnia powiększają a, używana podczas spra- 
wy do lepszegn zbadania sfałszowanych podpisów. 
jNareszie w tydzień po rozpoczęciu sprawy przy- 
sięgli wydali werdykt p tępiujący, mocą którego 
(Adamkowicz i Rawłużki'w'"> skazani zostali na po- 
zbawienie wszystkich praw i zsyłkę do gubernii Ir- 
A Obaj skazani liczą więcej aniżeli po 60 lat 
ycia. 

Wiedeń, dn. 16 Intego. (Telegram N. Reformy). 
Irena Abendroth wystąpiła wczoraj z powodzeniem 
w operze nadwornej w roli Lunatyczki, Krytyka 
wiedeńska z wielkiem uznaniam podnosi szczególnie 
niezwykłą łatwość w wydobywaniu głosów. 

Z Monachium. Wynalazca niemieckiego systemu 
stenografowania, Franciszek Gabelsberger, urodzi? 
się właśnie 100 lat temu; ujrzał bowiem światło 
dzienne dnia 9 lutego 1789 w Monachinm. Ga- 
belsberger był małym urzędnikiem kaneelaryjnym, 
musiał wiełe i szybko pisać , to też powymyśliwał 
sobie różne znaki i skrócenia. Pożyteczności swej 
„sztuki dowiódł, gdy w maju 1818 r. król, ulegając 
woli narodu. zwołał z wolnych wyborów parlament. 
' Z początku Gabelberger sam pisał sprawozdania, pó- 


Źniej wykształcił sobie uczniów. Od owego czasu 
sztuka jego znalazła olbrzymie zastosowanie; potwo 
rzyły się nawet liczne towarzystwa stenografów, 
które dziś czczą pamięć zmarłego mistrza. Owacye 
zwracają się także ku córce zmarłego , żyjącej obe= 
enie w Monachium W stolicy Bawaryi odsłonięty 
będzie niebawem na jego cześć pomnik. 

Z Paryża. W czwartek 20 b. m. o godzinie 12 
w południe, w kościele św. Augustyna, pobłogosła- 
wiony będzie związek małżeństi mięlzy p. Wikto- 
rys Jadwigą Gałęzowską, cóiką pp. Józefa i 
Amalii Gałęzowskich, a p Janem Lipkowskim, 
inżynierem cywilnym z Podola. Młodej parze towa- 
rzyszą najszczersze życzenia rodaków. ceniących wy 
soko zasługi i patryotyzm rodziny Gałęzowskich. 


Ze Stowarzyszeń. 


== XVIII waine zgromadzenie polskiego Towa- 
rzystwa przyrodników im. Kopernika we Lwowie od- 
będzie się we wtorek dnia 19 lutego 1889 o ge- 
dzinie 6 po południu w auli Uniwersytetu. Porzą- 
dek dzienny: Zagajenie posiedzenia przez przewo- 
dniezącego. Sprawozdanie zarządu z czynności To- 
warzystwa za r. 1888. Sprawozdanie kas«we Spra- 
wozdanie komisyi kontrolującej Odezyt prof. L. 
Wajgla „O mowie zwierząt“. Wybór przewodniczą- 
cego na rok 1889. Wybór pięciu członków zarządu 
w miejsce pp. Niedź siedzkiego _ Radziszewskiego, 
Szpilmana, Fawlewskiego i Witkowskiego. Wnioski 
członków 

== Klub polski w Pradze odhywał swoje doro- 
czne walne zsbranie d. 10 b. m. w lokailu „Hotel 
Platteis“. Towarzystwo liczy 42 zwykłych, a 2 
nadzwyczajnych członków. Majątek wynosi obecnie 
480 złr. Przychoin było w ubiegłym roku 560 złr. 
27 ct. wydatków 380 złr. 30 et. Biednym roda- 
kəm przez Pragę przejeżdżającym udzielono zapomo 
gi 23 złr Gotówka wynosi 178 złr. 30 et. Biblio- 
teka liczy 339 tomów książek polskich i mnóstwo 
czasopism i gazet. Prezesem wybrano ponownie p. 
Stanisława Towarniekiego , wiceprezesem p. Jana 
Horpyukę, skarbnikiem M. Knauera, sekretarzem 
Władysława Wiszka, bibliotekarzem Stanisława Mi 
chtę, gospodarzem J. Krausa. Do wydziału pp. Ja- 
kóba S.robschneidra, Feliksa Wobra i Zygmunta 
Królikowskiego. Towarzystwo przeniosło siedzibę 
swoją uapowrót do lokalu „u Bonu“, ulica Mysli- 
kowa, gdzie każdej soboty wieczorem o godz. 7 ze- 
brania ogólne członków odbywać się będą. 


Mianowania Cesarz nadał adjunktowi szkoły we- 
terynarskiej we Lwowie Stanisławowi Królikowskie 
mu tytuł nadzwyczajnego profesora. 


„anara Z W W o D 


obrych swoich szych na Sy 


znajomych Mąkiewicza i Rawłażkiewicza zg”dził się 
z ich pomocą sfałszować starodawne akta, wp suiac 
təam to zastrzeżenie, iż w razie sekularyzacyi dóbr 
klasztornych, mają one przejść znowu do potomków 


BEFOŻNA 


formy poniżej wyrażone datki z gorącą prośbą o 
przyczynienie się choć groszowemi składkami w 
celu ułatwienia im pswretu do ojczyzny. „Pomoc 
dajcie im rodacy, bo okrutny los ich nęka“ — po- 
moc ta będzie najlepszem uczezeniem 26 rocznicy 
walki o niepodległość. Pp. Marya Piotrowska 30 
ct, St. Wł. B. 2 złr., Z. K. 60 ct, F. Sołow- 
kow 10 ot. — razem 3 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 17 lutego: Po południu: „Re- 
wizor z Petersburga“, komedya w 5 aktach N. Go- 
ola. : 
A Wieczorem: Po raz drugi „Wielka Marglownia* 
(La grande Marnióre), komedya w 5 aktach Je- 
rzego Ohneta. 

We wtorek 19 lutego: Pe raz trzeci „Wielka 
Marglownia* (La grande Marnićre), komedya w 
5 aktach Jerzego Ohn ta. 

We czwartek 2! lutego: „Różowe domina“, 
wznowiona komedya w 3 aktach pp. Delacour i Hen- 
nequin. 

W sobotę 23 lutego: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Pan Wołodyjowski“, 
komedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze- 
robił A. Siemaszko. 


Wiadomości nankowe, literackie Í artystyczne. 


a*a Oeuvres économiques et philosofiques de F. 
Quesnay, fondateur du systéme physiocratique, 
par Auguste Oncken, professeur a U Un:wersité 
de Berne 1. vol. chez Joseph Baer à Francfort 
et cheg Jules Peelmann à Paris. 

Ekono' iści Blanqni i Leon de Lavergne, a za 
ich przykładem także iuni, utrzymywali, że twórca 
szkoły fizyokratycznej Quesnay pisał mało, a zdanie 
to poległo na wydaniu Guillomm'a, który w zbi rze 
najcelniejszych dzieł ekonomicznych, wydanym przed 
40 laty, pomieścił jedna część tylko pism Qnesnay'a. 
Obecnie prof. Oncken zgromadził? wszystkie rozrzu- 
cone artykuły głośnego fizyokraty, tak treści ekono 
mieznej jak i filozoficznej, i przygotował do druku 
wszystkie jego dzieła, których objętość i treść wpły- 
ną zapewne pod niejednym względem na zmianę 
sądu o Quesn.v'u. W pierwszym tomie znajdują się 
tylko pisma filezoficzne , poprzedzone bicgraficznemi 
szczegółami. 


ZERA ZZA W A ORO ZE | 
Dział ekonomiczny. 


W sprawie obniżenia taryf kolejowych od 
przewozu spirytusu galicyjskiego do portów morza 
Adryatyckiego — odbyła się dnia 9 bm. w Wie- 
dniu konferencya reprezentantów wszystkich intere- 
sowanych kolei żelaznych. Inicyatywę w tej mierze 
podjęła bradzka Izba handlowo-przemysłowa w p<- 
daniu do ministerstwa handlu, żądając dla spirytu- 
su krajowego obniżki taryfowej o 30 prt. celem 
umożliwienia konkurencyi ze spirytusem węgierskim. 

Na wezwanie ministerstwa handlu cbradawała 
powyższa konferencya. W zasadzie zgodzono się na 
obniżkę, nie oznaczano jej jednak dokładnie, albo- 
wiem Żaden z wniosków nie uzyskał większości. 
Ostateczny układ nastąpić ma w dro :ze pisemnego 
porozumienia się odnośnych dyrekcyj kolejowych. 
Co się tyczy dostarczania producentom galicyj- 
skim odpowiedniej ileści wagonów cysternowych, 
reprezentanci kelei oświadczyli iż zarządy nie po- 
siadają dostatecznej liczby takich wozów, ale po- 
zwalają kupcom prywatnym postarać się o nie i 
przewozić w nich spirytus na liniach kolejowych 
Tskie zapatrywanie zarządów kolejowych nie ma 
Żadnej podstawy i jest niesłuszne; niczem nieuza- 
sadnione jest żądanie kolei, aby czy to producenci, 
czy handlarze sami starali się 0 potrzebny park 
przewozowy dla spirytusu, analogicznie bowiem ma- 
głyby zarządy kolejowe żądać od stron dostarczenia 
wagonów dla innych towarów, a te byłoby sprze: 
cznem z warunkami koncesyi do prowadzenia ru- 
chu kolejowego. 

Izby handlowe zapewne zajmą się tą sprawą i 


beryi, złożono w Administracyi N. Re- 
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Masło (za garniec) . . . . . 875  4%5 
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt. —*— 78:— 
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Uwagi: Barometr w znacznym ruchu do góry 
przy słabych półuoeno-zachodnich wiatrach, tempe- 
ratura wyższa, odwilż. Stan nieba pozostanie zmien- 
ny, chwilami pegoda przy nieco silniejszych za- 
chodnich wiatrach. 


“m PENN TSR EFEDI arT WT" 7 


Tetegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 16 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej ciąg dalszy obrad szczegółowych 
nad projektem do ustawy o składach publicz- 
nych. Przy $ 12 p. Sochor przemawiał prze- 
ciw temu paragrafowi, a żądał, aby przedsiębior- 
stwa składów publicznych miały prawo dawać po- 
życzki na zastaw złożonych towarów. (Godz. 2 
min. 30, mowca mówi dalej). 

Wiedeń, 16 lutego. Zgromadzenie pierwszego 
austryackiego stowarzyszenia produktywnego dla 
wyrobu towarów ze skóry w celu ukonstytnowa- í 
nia się odbędzie się 21 b. m. 

Wiedeń, 16 lutego. Odjazd arcyksiężny Stefa- 
nii da Miramare, odłożony na poniedziałek. 

Budapeszt, 16 lutego. Wczoraj nie był: ża 
dnych demonstracyj na ulicach, mimo to sytua 
cya jest bardzo: kłopotliwą. Słychać, że dwór: 
przesiedła się do Goedoelloe. | 


A PP O EZ ZN, 


i 


Budapeszt, 16 lutego. Posiedzenie dzisiejsze 
zaczęło się przy nawpół pustych ławkach, roz-! 
prawą nad $ 9 ustawy wojskowej. Przy § 14! 
wtrącono dodatek: „ważne na lat 10%. Tisza: 
objawia zdanie, że wtrącenie tych słów by-; 
łoby rzeczą czysto formalną: opozycya przerywa ` 
mowey ironicznemi uwagami  Dyskusya przy § : 


e 
nie przyjmuje 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
| o mn— | || Bd O J"—"— | | m Ą 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi ed Redak- 
yi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


Z ARRAY ROT BI. OT - RZ ARERCNOY WYST CEZARA. 


NADESŁANE. 


Dla głuchycii. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 28-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatuie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Iustitut für 
T»ube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 79-104) 


p 
NADESŁANE. 


Na korzyść fundacyi Matejki 
odbędzie się 
Wykład Czesława Czyńskiego 
„O niebezpieczeństwach hypnotyzmu”, 
(405) 
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NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 
„czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 


Anama 172 96 481 "PY KYRA 


14 przeciąga się. Izba uchwaliła wydać drukiem ; mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
zmianę tekstu, a tymczasem głosowanie nad $ 1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 
14 odłożono na później, poczem Izba podjęła: ze 120 pigułkami 1 zł.. w. a. Należy się pilnie 


obrady nad § 15. 

Budapeszt, 16 lutego. Agiłacya skierowana 
jest teraz do urządzenia jutro wielkiego pochodu 
protestującego. Szesnastn posłów ze skrajnej opo- 
zycyi stanie na ezele tego pochodu, który mą 
wyjść 4 placu Kalwińskiego przez ulicę Andras- 
syego do ulicy nad brzegiem Dunaju. W po- 
chodzie wzdłuż Dunaju schylaniem chorągwi 
w stron; zamku w Budzie . okrzykami „Eljon!* , 
ma być oddana cześć królowi. Í 

Dziś przed parlamentem mało ludzi, ale bardzo 
wielu agentów policyjnych. 

Berlin, 16 lutego. Kapitan Wissmann, naczel- | 
nik przyszłej armii kolonialuej, odjechał wczoraj 
do Afryki. 

Berlin, 16 lutego. Ks. Filip Cobu g, przyja 
ciel i towarzysz nieboszczyka arcyksięcia Rudolfa, . 
przybywszy do Berlina. doznaje tn rozmaitych , 


królewskim. 


na kolejach. 
Paryż, 16 lutego Sytuacya i dziś jeszcze cią- 


i 


uown+go objęcia rządu; w Kołach parlamentar- 
nych panuje mniemanie, że Floquet nie może 


odznaczeń ze strony dworu; mieszka w zamku ; 


gle niewyjaśniona. Radykałna lewica dąży do po- | 


przyjść znowu do steru władzy. Prawdopodobnem | 


„strzedz naśladownictw. Na pudełzach z prawdzi- 
'wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło - 
(wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 


Leopold* i nasza firma: „Apetheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobiarajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 

(378 1-12) 


NADESŁANE 


Pastylki przeciw migrenie (Antipyrinę zawie- 
rające). są pierwszym i jedynym środkiem, któ- 
ry n jgwałtowniejsze migreny — natychmiast i 
napewno usuwa. Kto zna z doświadczenia owe 
połowiczne — gwałtowne bóle głowy — parali- 
żujące wszystkie czynności, a używał bezskute- 


Bruksela 16 lutego. Nie ma dnia bez wypadku 'cznie wszelkich środków. ten niechaj z zaufaniem 


pocieszony ucieknie się do pastylek przeciw mi- 
grenie aptekarza E. Senkenbergora. 

Po użyciu 3—5 pastylek, ustępują najgwałto- 
wniejsze napady migreny, którą dotychczas za 
nieuleczalną miano. 

Przez nader elegancki sposób opakowania w 


kupuje i sprzedaje krajowe i zazcaniszae papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszye 
+ conach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkasze kuponowe. Zleceuia uskutecznia odwrotną poczt 


i AUG. TSCHINKEL SYNOWIE 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld. Lohositz i Lublana, 
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Nadszedł świeży transport płu- 
gów, eksty1patorów , plewników, 
podskibowców, waleów, bron, młyn- 
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 


> polecają 
ATSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWA.. 
młocarń, sieczkarń, krajaczy do bu- H 
raków, siewników ręcznych szero- ki 


Pudełko */ę kilo. 
korzutnych i rzędowych, także wi- 
deł i motyk stalowych , Młynków 
do mielenia zboża, gniotowników 
do słodu i wszelkich innych po- 
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych. 
401110 Z uszanowaniem. 

J. B. Pruuiwer, 
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w Podgórzu przy Krakowie. U D M 
TRAWA MIODOWA 4 A 
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(Holcus lanatus) 306 1 30 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzece wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 Kercy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni. 


— 
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Nowińskiego w Krakowie, przy ulicy Brackiej, L. 5, 


poleca łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności */, kilo najlepszych .eukrów deserowych i czekoladek wraz z pudełkiem po A złr. 


"Wz 


1 


3- 


A 


6660766081 006 
Na Karnawał. 


MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZAWYSKE 


w Krakowie 
Mukiennice, I. 19, 


poleca wielki wybór 


kwiatów paryskich 
do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie. oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wehouzące. 
Suknie balowe wykonuje w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
cyą po cenach umiarkowanych 


Kapelusze damskie i gorsety © 
w wielkim wyborze. 7 14 18 


a . Prawnie zastrzeżone. 
Również kawę figową i sultańską. 
` uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Caeao odtłuszczone, latwo rozyuszczslne, o delikatnym smaku. 
—— aM cykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 2163 31 50 
Korzystne kupno okolicznościowe. |' i : : 
e a mra, są wspaniale położone, zna- b Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. 
Dobra 
do sprzedania. Dobra te leżą w wschodniej a 
rzy drodze powiato! Prezes Rady Nadzorczej 
i kolei, od najbliższej stacyi tylko 25 minut, 
od drugiej stacyi (miasteczko z doktorem i ap- TOWARZYSTWA ALIGZKOWKGO W KRAKOWIE 
nosi okrągłe 1025 morgów (w czem okrą- 
głe 272 morgów częścią do cięcia zdatnego lasu) 
m eayigia na ni nE zi ROA zawiadamia strony interesowane, że 
podzielonych , z budynkami mieszkalnemi i go- 2. 2 ; p 
spodarozemi w dobrym sianie Opréoz tego am |W niedzielę d. 24 lutego b. r. o godz. 3 popo'udniu 
oberże. Robotnik bardzo tani, we- 
Cena 160.000 złr. W danym razie będzie XIX. Porzadkowe Zwyczajne 
każdy folwark osobno sprzedany łaskawe za- X L 8 
wać do „Deutsche Volkszeitung für z Sa r © EBR a dì /A e ||| || e O EA «© || ||| e 
den Neutitscheiner Kreis in Neutit- 
Apteka w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magi- 
w mieście powiatowem do sprzedania. stratu przy Placu Franciszkańskim. 
pea inak ów. k RB i. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako- 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało- 
rocznych i bilansu za rok 1888. 
absolutoryum , uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się ma- 
jacej członkom 
jacych z kadencyi r. 1886. 
5. Zmiana statutu. 312 2 3 


Najlepsze czekolaciy, 
y Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowame, 
komicie zagospodarowane, hipoteczne Wo U z W zo WAU zzo W go t)r W po WUW o BY OW zo WOW 
(2rE3-02-63-3+ 3-072 6263103 03% 
Galieyi, tuż przy drodze powiatowej 
teką) 30 minut oddalone. Obszar cały vy- 

H z ł iod rani ET A 
najlepszej jakości, położonych częściowo w ró. „Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
spodarczemi w dobrym stanie. Oprócz tego na- 

odbędzie się za rok io58 
dług pory roku od 20 do 40 cent. dziennie. — ja 
pytania pod lit. W. v. Gł. Nr. 137 adreso 
schein (Mähren). 403 1 3 Członków Towarzystwa Zaliczkowego 
Zgłoszenia pod literami IF. IL. poste Porządek dzienny : 
też czterech weryfikatorów. 
3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu- 
Bilans i sprawozdanie za r. 1888 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczkowego. 


orygin. paryskie i pęcherze rybie, odpowiadające wszel- 
kim wvmaganiom delikatności i dobroci, za tuzin złr. 1, 


4, 3, 4, 5, 6, 7 1 8. Amerykańskie (krótkie) złr. 3 i 4: 
Gąbki najlepsze damskie złr. 2, 3 4 i 5. Ochraniacze 
© damskie według Hass'ezo złr. 2, według prof. Mensingera 
złr. 2.50 za sztukę, Podtrzymywacze (Suspenseria) i t. d. 


według szczegółowego cennika. Przesyłka pod kopertą. 


J. RETIEF, Specialist, Wien, IV. Margarethenstrasse, 7. 


Praktyczne kolekcye zbiorowe dla mężczyzu 5 złr. 


338 16 


Prawdziwa KKKKKŁ 


a Modele paryskie. >+ 
potrzebuje policy, jako podsta- 
wy do pożyczki, dla zaopatrzenia swej 
familii, albo jako zabezpieczenia posa 
gu, stosowne także do spółek, albo ja- 

ko regulacyi przy obdłużonych domach 

lub realnościach , dalej dla osób niemogących 
za życia z braku gotówki zapisów robić, w koń- 
eu jako składki dla dzieci nieślubnych lub z dru- 
giego małżeństwa celem równego uposażenia ; 
nawet wtenczas, gdy ubezpieczający już 60 rok 
życia przeszedł (do 66 roku), otrzyma ewentu- 

alnie jak najspieszniej policę ubezpieczenia w 

drodze prawej 1 przyzwoitej, w miejscu lub na 

prowineyi. Największa tajemnica w każdym ra- 
zie zapewniona. Wiadomość bliższa codziennie 

u Assecuranz-Oberinspeetor Klein, Wien, I. 

Bezirk, Kohlmessergasse , Nr. 7, 4 Stock, od 2 

do godziny 5. 175 5 8 


= = —— powa mu Í EEE zere — wa, 
weding rozbioru e k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburg jest 
bardzo dobra, prawdziwa Malaga 
wybornym środkiem wzmacniającym dla osłabionych, chorych. rekonwałescentów, dzieci 


IDG Gb przeciw blednicy i słabościom żołądka szczególnym czynnikiem. 
W 7, i 'h butelkach oryginalnych i z urzędownie deponowaną marką ochronną 


HISZPANSKIEGO WIELKIEGO SKLADU WIN 


Wiedeń Eamburg 
po oryginalnych cenach 2 złr. 50 cl. i 1 złr. 30 ct. 246 2 10 
w Krakowie w aptece Leona Rosnera. oprócz tych różne przednie zagraniczne wina w ory- 
ginalnych buteikach i oryginalnych cenach; również u pp. Ant Schulza , skład win, J. 
Kiaka, kawiarnia, Adama Ciechanowskiego, handel win, $. E. Lóffiera, handel delikate ów, 
1. Barberowskiego, handel korzeni, W. Janikowskiego, kawiarnia, H. Hechtera, restaura- 
tor kolejowy; w Bochni pp. M. Gatty, aptekarz ' J. Michnik. kupiec; w Jaśle p. Bogu- 
9% sław Steinhaus, handel win i delikat., w Nowym Sączu p. W. Oleksy, ' aadel .telikat ; 
w Podgórzu p. J. Skakałski, aptekarz: w Przemyślu w Narodnej Torhowli u pp. E Krug 
I M. Krug, baudle delikat., w Tarmowie pp. M. Adier, aptekurz, i Tadeusz Scharff. han el 

A ) delikat., w Wadowicach pani A. Krzysztoforska, hotel, i p. A. Hernich, cukiernia. 

L—MRNm—o>ośc aaa 

M © Na markę „VINADORĆ jako urzdownie depozowaną markę ochronuą upra- 
sza się uważać, gdyż za zupełną prawdriwość i dobroć tylko wtedy ręczy się. 


Dwadzieścia lat e » 


e w jednym domu! 
Bezwątpienia środek domowy, który 
tak długo w jednej rodzinie znajdywał 
ósowanie, musi być dobrym. Wy- 
adek taki miał miejsce z prawdziwym 
pk Pała-Expelleróm, na co 
mamy dowody. Dalszą przyczyną za- 
ufania, jakiem sią środek ten cieszy, 
jest niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przepróbowawszy inne za- 
chwalane leki przecież napowrót do 
doświadczonego Paln-Expellera powró- 
ciło. Przekonali sę fe przez porówna- 
nie, że Pain-Expeller w renmatyźmie, 
podagrze, łamaniu, a także w zazię- 
bieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, 
kolce itd. najpewniej pomaga; naj- 
częściej przemijają zaraz po 
pierwszem natzrciu, Umiarkowana 
cena, 40 a wzgl. 70 kr. umożliwiają 
1 niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imi- 


jem uz UE ME, WIZ 1 m ZZ Su ZU GEE GEE O | 


, 
0) W. Krzysztofowicz w Krakowie ) 


E poleca najtaniej 4 
wiChodniki ceratowe (imitacya Linoleum) 4! 
U każdej szerokości, metr długości cd 90 ct. do I złr. 50 et. | 


tacyj i uważać za prawdziwy, tylko í | 


łał a mea" 
Pas „spol zaopatrzony niea | |. Cerate w Każdym kolorze, jakości i szerokości, do obić mebli, powozów itp. 3 
Beto n Ó Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości. Ó 
| | 
l 


w aptece Dra. Richtera „pod złotym ) Podstawki Z podziałem szachowym. 
Zasłanki i chodni'i z Linoleum () 


% iwem“ w Pradze, Mikulaśsk. nam. 7. 
w najpiękniejszych desenia h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych. r 


Sklep È zy 
zjprzyległą salą, oraz kuchnią i ij  Rogóżki kokosowe każdej jakości. fi 
wig Ar | est i Bo. 28, í 1 Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. b | 

z y . 35433 i iki nróhki Rani : ; : u 
Wiadomość w kantorze wymiany | W% Cenniki, próbki be żą*anie franco i gratis. 329 4 12) 4 
G. AE a a a a a a a A. 

Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


` 


© 
© 
w 
| 
& 
© 
€ 
s 
s 
E e 
e 
€ 
© 
aate 


014 5 | 


kl 


Stanisława Feintucha, Rynek, 


FABRYKA CUKRÓW DESEROWYCH Antoniego 


NOWA REFORMA. 


27550 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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Kraków, 17 Lutego 1889. 


Kościuszko pod Racławicami 


Reprodulkcya Z obrazu Mistrza Jana Matejki, 


P ON 
4 SALON MÓD 


i PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
i Franciszki Molinkiewicz 


w Krakowie 
r 


Linia A-B, | piętro, w domu Wgo Janigi, © 

f zostať zaopatrzony w świeże 
ubiorki i czepeezki 

wykonuje szybko 27 14 0 4 

# suknie balowe i wieczorowe 

podług ostatnich żurnali paryskich po 
cenach bardzo umiarkowanych, przyjmuje 

f również suknie do odświeżania. f 

eE TIM] TTP" 


Nauczycielka patentowana 


Życzy sobie znałeść lekcye gry na fortepianie, 
języla francuskiego, niemieckiego, oraz wszel- 
kich nauk w zakresie szkolnym, z najskromniej- 
szem wymaganiem. Wiadomość: ul. Mikołajska, 

L. 10, w oficynie, II piętro. 599 2 3 


- Iwonicz 


rozpoczął rozsyłkę świeżej produk- 
cyi tugu i soli jodo-bro- 
mowej na domowe kąpiele w 
cierpieniach skrofulicznych i t. p., 
oraz mułu na okłady w cierpie- 
niach reumatycznych. 187 3 4 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya. 

Z PC 
í} 


Gleichenbergskie Pastylki ? 


zawierające 2072 4 5 


326 2 6 


sól! źródłową z wyciągiem słodowym. 
Pudełko po ct. 38, 65 i złr. 1.20 
Dr. Ernest Fürst, król. serbski 
aptekarz nadwor. w miejseu kuracyjaem 
«leichenberg. — Skład w Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego. 


Już opuściło prasę 
aziełxo 388 2 6 
nakładem Koła artystyczno-literackiego i rei wielkość A DEL 
gotową będzie w marcu b. ». i takową rozsyła ędziemy. : 
piękne z drzewa naturalnego, gładką robotą, brązowo bajcowane Maonetyzm | Hypnoty zm 
Ramy ze szkłem czeskiem białem i oprawą po 1 zir. z 12 illustracyami (140 str. 89). 
za azem, czy takowe mają być w ramach przysłane lub bez tychże. Polecamy także $ dag 5 
rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach. ka I E a 
Kutrzepa & MurczyńúsKi 
Magazyn dziet sztuki w Krakowie. 
e e [A g. 
& Ostatni dzień sprzedaży 
O v a 7 a a LJ 
śJąpońsk-Ghiiskiej Kollekeyig 
e) 
Q 
9 | : 
w zapasie będące jeszcze przedmioty sztuki, stare i nowe brązy, 
g złotem haftowany, | zegar brązowy z 2 wazonami i wiele 
innych rzeczy będą jeszcze dziś 
(stanowezo ostatni dzień) 
8 Inej ręki za każd byt 
2 z wolnej ręki za każdą cenę pozbyte. 
sposobność prawdziwe dzieła sztuki za eząstkę prawdziwej war- 
tości uzyskać. 396 2 2 
Do Wielmożnych Panów 
s | a r . . ) : . . , 
Budowniczych, Majstrów murarskich Í rrzedsjębiorców budowy! 
materyałów budowlanych 
na rok bieżący, podając eeny bardzo niskie i warunki 
Adolf Hochstim w Krakowie, 
Skład materyałów budowlanych, ui. Floryańska , 38. 
towarów bławatnych i kontekcyi damskiej | starszy. zdolny ckspedyent (zamiejscowi mają 
1140680 Sobolewskiego W Krakowie pierwszeńst o), obznajomiony z robotami piwni- 


Czesława Czyńskiego 
Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze 
i upraszamy Wielm. PP. Prenumeratorów o wcześne zgłaszanie się co do przesyłki i o podanie | Gena | złr., z przesyłką złr. LI5. 
© oo 0 Ta księgarniach w kraju i zagranicą. 
QOOGOCOGOGOCOCOOGOCOOCOCOCOS 
Hotel Saski, Mr. 16 i 17, 
oraz porcelana, jakoto: waży, półmiski, naczynia, parawan 
ŚW niedzielę od godz. 10 do 12i w poniedziałek od 10 do 5 
Zdarz: się więc tutejszej Szanownej P. T. Publiczności bezpowrotna 
OOGODOOGOGIODOCODOOOOCO0OOOOO 
Na żądanie służyć będę każdego czasu ofertą na dostawę wszelkich 
wypłat nader korzystne. 
E ge E Subjekt 
eznemi, znajdzie umieszczenie w handlu towarów 


poszukuje 349 3 8 korzennych i win pod firmą 393 2 3 
uzdolnionej przykrawaczki. | __1- Sklarczyk w Krakowie, |22XYYYYYYYYYYYS 
Słynne i znane ze swej 
Cognac Plac pod budowọ skuteczności 


lub do parcelacyi, 600C] sążni, przy ul. 
Długiej, 1. 13, blisko plant, z frontem 
na trzy ulice, z budynkami przynoszą- 
cemi dobry procent, do sprzedania, lub 

zamiany na folwark. 134 6 6 


wyciągi 
BULIONOWE 
ZUDpy mięsne 


T 
MJE 
Go 

Ak 4 w tabliczkach, 


mąki zupowe z roślin groszkowych 


87 10 20 


prawdziwość poręezona . palony na lagrze win- 
nym, śliwowicę, starą. prawdziwą, prze- 
syłam w 4 litrowych faszkach po 4 złr. w. 

a. za zaliczką. 4242 6 
Joh. Scheibner in Oklasu, 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera 


pakiet 20 et., pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 et. więcej, są do naby- 
cia w aptece „pod złotą głowa“ Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 21 0 


JF Już nadszedi "TĘ 
SYRUP 
sosnowo- balsamiczno -ziołowy 


Aleksandra Mańkowskiego 
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wrzelkich uporczywych katnrach, długo- 
trwałych kaszlach i chryphkach, 
przy zapalemin kanału oddecho. 
wego (Bronchitis), w rozedmie płuc i 

kokluszu. 

Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 
podziękowania, które do każdej flaszki są do- 
łączone. 290 2 10 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: w 
Krakowie W. Redyk „pod Barankiem*; we Lwo- 
wie K. Mikolasch; w Czerniowcach W. Beldo- 
wiez; w Warszawie H Kucharzewski; w Wiinie 
P (Qrrużewska; w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben, 
27; w Bernie Fr. Kder; oraz do nabycia w Ga- 
licyi prawie w każdej aptece na prowineji. 


są uznane jako 
e e © p 
najlepsze i najtańsze. 
Jedna mała łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 


Skład główny Julius Maggi & CO., 
dla Anstro-Węgier Wien, I., Jasomirgoitstrasse, 6. 
Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa, J. Janigi, J. Miki. E. Radiera, w Tarnowie u T. Scharffa. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 


MĘ Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "BE 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

tuoku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ehustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


E Cenn ik. = 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskona'ym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
gatunku za 1j tuzina złr. 1.20 do 1.50. cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr 1.80—2. |f) Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
ią tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, rodzajach złr. 380. 5 i 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki damskie. 
ia tuzina prawdz. francuskich batystowych ||| Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 
chustek do nosa zł*. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 
ila tuzina angiel. batyst. chustek do nosa ||| Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z najmodniejszemi brzegami w różnych |! Haftowane ozdobne, albo okładane pika 
i EA: 60, złr. 1, 1.20 do 2 złr. 2.50 i 2.75. * 
sztuka (37 łokci albo 23'ją m.) dobrego : > 
płótna Inianego z!r. 6.50, 7.50, 9, 1012. || o, „rę RISE iw a ERA sa 
sztuka (37 łokci albo 23% m.) th I hI PO O. za a go R 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, Í| „ (00 70, 250 do 3.50. A 
A 16 ir. E5, TON, 14, BA-OU, INZ baftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
sztuka (63 Ł albo 30 m.) 5, holender. ||| Spodnice e E T 
SSN ZA 26, Sida, 42 Go A we ANN a sł. 919150 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) °% i "h pra- ||| ifon *ożdobue okład nika nir 3501 3.85. 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- POPE W a O aa 
pszym gatunkw od złr. 22 do 60 i kaftaniki. : 
I tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 2. Z szyfonu zwykłe | złr, lepsze złr. 1.50, 
I sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- z wstawkami baft od zir. 3.25_do 3.50, 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. z burchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
Haft ozdob. lub okład, piką zir. 2.90 i 3.20. 


Szyfon na bieliznę męską i damską od et 
26 do 50 ct. za metr. Koszule nęzkie. 


— A AP ON 


Otrzymałem wysłaną przez pana przesyłke 
za 1 złr. ©Qlejkn (ekstraktu) mi | 
słuch , którą zamówiłem dla 35 letniego 
mężczyzny, cierpiącego na słuch. Skutek 
jaki środek ten u tejże osoby zdziałał, prawi 
cudem nazwać można. Już w 24 godzin p: 
użyciu mógł człowiek ten, przedtem zupełnie 
głuchy, słuszeć dokładnie tik—tak z - 
garu ścieunego z odległości kilku metrć ;. 
Człowiek ten, prawie jak nowo na świ sł 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tak 
cudowną pomoc. b 
1949 Uniżony sługa 
Gustaw Manzey w Alexanderfeld. 


Ten Olejek na słuch 
|wynalazcy e. k. sekund. Dra Schipek , jest 
do nabycia wraz z sposobem użycia po złr. 150 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie. 


idroguerya 
z wyrobioną kiientelą , w jednem z większych 
wiast Galicyi, jest do sprzedania. 
Wiadomość w Administrucyi „N. Reformy" 
za nadesłaniem warki na 10 centów na od- 
powiedź. 301 6 6 


życzące sobie odbyć słabość 
AMY bez rozgłosu, znajdą jak naj- 
troskliwsza opiekę za umiar- 

kowaneim wynagrod eniem u pani Maryi Me- 
dek , H-banmne Wiem, I., Griinaugergasse, 


Serwety różnej wielkości od */, do "%4 i |f| Z najlep-zego angielskiego szyfonu z gor- Nro 10. IT Stock. 45 22 0 
16/ Jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
Garnitury Iniane do nakryci stołu na 6—24 u, 2.50, 2.75 i 8. IF Setki uznań! © 


Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 
Kalesony męzkie. | 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


osób, wybór og om. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumhurskie- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do złr. 125 do 1,40. 

zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 4% Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach i kolorach. 42 13 í 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. [e dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


U BĘ" Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się hezpłatnie. "mqĘ 


Wyprobowanych i 
za najlepsze uzna- 
nych e. k. uprzyw. 
zegarów dostać 
można jedynie u 
fabrykanta 
W. Kóllmera 
w Wiedniu 
IX, Servitengasse, 1 
Pracownia nowych 
zegarów i napraw. 
Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 
które są uznane za najlepiej regulowane i wy- 


próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 163 6 0 


lllustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
FE e 


Odpowiedzialny rządea drukarni A, Szyjewągi. 


<> 


